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Przejęci do głębi wiadomością o zgonie Towarzy­
sza Bedricha Vody-Pexy, sekretarza KC Komunistycz­
nej Partii Czechosłowacji łączymy się z Wami w żało­
bie po bolesnej stracie. Śmierć wyrwała z naszych 
szeregów niestrudzonego i zasłużonego bojownika o 
dobro klasy robotniczej i narodu czechosłowackiego, 
o zwycięstwo sprawy socjalizmu.
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Zakłady Mechaniczne w Elblągu
w y p ro d u k o w a ły  po ra z p ie rw s zy  w kraju

turbozespół średniej mocy
W Zakładach Mechanicz­

nych w Elblągu zakończono 
w ostatnich dniach próby 
turbozespołu średniej mocy, 
dla którego generator wyko­
nany został przez zakład 
M-5 we Wrocławiu. Próby 
wypadły pomyślnie.
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Przemysł terenowy rozszerza 
produkcję a rtp k ułó w 
codziennego użptku

GDAŃSK, PIĄTEK 20 LISTOPADA 195» R, CENA 20 GR

WARSZAWA PAP. Prze­
mysł terenowy, dążąc do co­
raz lepszego i pełniejszego 
zaspokojenia potrzeb ludnoś­
ci, wprowadza do produkcji 
wiele nowych artykułów, 
zwiększa ilość produkcji i 
podnosi jej jakość.
W WOJ. STALINOGRODZ- 

KIM
Śląskie zakłady przemysłu 

terenowego opanowały już 
produkcję 42 nowych arty­
kułów. Szereg artykułów po 
wszechnego użytku produko­
wać będą w najbliższym cza 
sie wytwórnia siatek j wy­
twórnia łańcuchów w Bę­
dzinie. Zakłady te dostarczą 
na rynek jeszcze w bież. 
kwartale wiele tysięcy łopa­
tek, pogrzebaczy i szczypiec 
do węgla.

Załoga częstochowskiej wy 
twórni pończoch w paździer­
niku br, wyprodukowała po­
nad 2300 par pończoch i skar 
pet więcej niż w poprzednim 
miesiącu, przy czym były to 
wyroby I gatunku. Załoga 
wytwórni rurek szklanych w 
wyniku stosowania przez 
wszystkich pracowników tej 
wytwórni systemu komplek­
sowego oszczędzania Lidii 
Korabielnikowej wyproduko 
wała w październiku br. wy­
łącznie z zaoszczędzonych 
materiałów ponad 5 tys. szt. 
różnych wyrobów. Często­
chowskie Zakłady Przemysłu 
Terenowego Nr 1 rozpoczęły 
Już produkcję statywów do 
aparatów fotograficznych i 
drutów dziewiarskich, któ­
rych będą wyrabiały ok. 100 
tys. szt. miesięcznie.

W WOJ. BYDGOSKIM
Większą część produkcji 

przemysłu terenowego w 
woj. bydgoskim stanowią ar­
tykuły powszechnego użytku. 
Zakłady te produkują ok. 210 
artykułów, jak np. piece ką­
pielowe, kuchenki gazowe i 
elektryczne, a w dziale me­
blarskim — komplety kombi 
siowane i tapczany. Zakłady 
te znacznie rozszerzają pro­
dukcję artykułów dla rolni­
ctwa: kieratów, grabi i łopat 
ogrodniczych, opryskiwaczy 
do walki ze stonką ziemnia­
czaną i innych.

Uwzględniając zapotrzebo­
wanie rynku, bydgoski prze­
mysł terenowy rzucił na ry­
nek 37 nowych artykułów 
nie ujętych planem. Są to 
m. in. wanny dziecięce, rury 
i kolanka do pieców, rajtu­
zy, zaparzacze do herbaty i 
wiele innych. Do końca bież. 
roku zostanie wprowadzo­
nych do produkcji dalszych 
25 artykułów powszechnego 
użytku.

W WOJ.
SZCZECIŃSKIM

Dużą pomysłowość i inicja 
tywę w rozszerzeniu produk­
cji artykułów poszukiwanych 
na rynku przejawiają robot­
nicy w zakładach drzewnych 
w Różańsku w woj. szczecin 
skim. Przystąpili oni już dn 
produkcji grabi, drabin, be­
czek sosnowych i dębowych, 
dzież, maselnie ręcznych, 
fasek, cebrzyków różnych '

rozmiarów, balii drewnia­
nych itp. Większość tych 
przedmiotów produkowana 
jest z odpadów drzewnych. 
Produkcję artykułów dla 
wsi rozpoczęły m. in. Stan -  
gardzkie Zakłady Przemysłu 
Terenowego, które oddały 
już do PZGS wiele płyt ku­
chennych, drzwiczek do pie­
ców, pułapek na myszy itp.

W WOJ.
WROCŁAWSKIM

Stolarnie w Kamiennej Gó 
rze w woj. wrocławskim — 
obok produkcji kompletów 
kuchennych, szaf ubranio­
wych, taboretów i innych 
mebli — w październiku br. 
przystąpiły do produkcji este 
tycznych szaf 3-drzwiowych 
z bieliźniarkami z drzewa 
bukowego. Wykonano już 50 
tych szaf, które odznaczają 
się bardzo wysoką jakością.

Tkacze ZPT w Kamiennej 
Górze wyprodukowali 15 tys. 
m tanich ręczników kuchen­
nych, wykorzystując surow­
ce odpadowe. Duże powodze 
nie na rynku maja także ta­
nie ścierki, których produk­
cję rozpoczęto niedawno.

Zakładów Mechanicznych 
im. Świerczewskiego w Elbłą 
gu — dr S. Perycz i inż. 
Brosch pod kierunkiem rek­
tora Politechniki Gdańskiej 
prof. dr R. Szewalskiego. 
Projekt generatora opracowa 
ła grupa konstruktorów za­
kładu M-l pod kierownic­
twem inż. E. Turkowskiego 
przy nadzorze prof. dr B 
Dubickiego.

Turbozespół wykonany zo- 
materiałów

Wytyczne IX Plenum Partii
p r z e k u j  e m y  w  c z y n

W ojew ódzkie narady 
a k ty w u  P Z P R

Wykonany prototyp zapo­
czątkował w kraju produk­
cję tego rodzaju maszyn.. Dał 
sza produkcja turbozespołów 
tego typu zaspokoi' potrzeby 
szeregu zakładów przemysłu stał całkowicie z 
włókienniczego, cukrownicze krajowych, 
go, papierniczego i innych, 

i umożliwiając tym zakładom 
: ponadto uzyskanie wydat­
nych oszczędności w zużyciu 
paliwa.

Pierwszy turbozespół wyko 
nany został na podstawie do 
kumentacji technicznej opra­
cowanej przez polskich kon­
struktorów. Projekt turbiny 
opracowali konstruktorzy 
biura konstrukcyjnego turbin

W całym kraju odbyły się wojewódzkie narady ak­
tywu Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, na któ­
rych zostały omówione i przedyskutowane tezy przedzja- 
zdowe przyjęte przez IX Plenum Komitetu Centralnego 
PZPR.

Pierwsi w ZBM 
wykonali 

plan roczny
Załoga budowlana od­

cinka nr 1 ZBM w Gdań 
sku zameldowała, że w 
dniu 15 listopada br. za 
kończyła pracę w budyń 
kach: IV/4 kotłownia i 
IV/A przedszkole, wykonu 
jąe tym samym roczny 
plan budowy Izb w 102,1 
proc., a plan finansowy — 
w 101,2 proc. Załoga ta na 
planowanych 1119 oddała 
do użytku 1143 izby.

Przedterminowe wykona 
nie planu stało się możli­
we dzięki wydajnej pracy 
wszystkich robotników 
walczących o rytmiczną 
realizację zadań produk­
cyjnych. Na szczególne wy 
różnienie zasługują bryga­
dy murarskie: Benedykta 
Kusza, wykonująca prze­
ciętnie 276 proc. normy, 
Stanisława Szudery — 261 
proc., Jana Tokarskiego — 
257 proc., Władysława Ga- 
gisa — 272 proc., Francłsz 
ka Furmanka — 268 proc., 
brygady ciesielskie: Alber­
ta Skockiego — 258 proc. 
normy, Wincentego Gredy 
— 302 proc. i brygady in­
stalatorów: Hutnikiewi-
cza 350 proc., Spłrydowi- 
cza — 340 proc. i Kirsc- 
go — 282 proc. normy.

Załoga OB 1 postanawia 
przyśpieszyć o dwr dni wy 
konanie planu w kubatu­
rze na budowie 1/001/4P 
oraz w dniu 1 grudnia od­
dać do użytku przedszkole, 
które zgodnie z planem 
miało być przekazane w 
dniu 10 grudnia.

Przebieg narad wykazał, 
że uczestnicy ich w pełni po 
pierają zawarty w tezach 
program działania partii na 
ostatnie 2 lata Planu 6-let- 
niego. Słowa Bolesława Bie 
ruta: „Szybsze podniesienie 
stopy życiowej trzeba wy­
walczyć ł wypracować" — 
zmobilizowały aktyw do 
konkretnej pracy nad reali­
zacją tego programu.

* * *
STALINOGROD PAP. Na 

naradę w Stalinogrodzie przy 
było ok. 2 tys. aktywistów 
partyjnych z hut, kopalń i 
fabryk, z PGR, spółdzielni 
produkcyjnych i wsi. Uczest 
nicy dyskusji mówili o sze­
rokim oddźwięku, z jakim od partyjnych 
uchwały IX Plenum spotka- zwielokrotnienia 
ły się wśród załóg robotni­
czych i wszystkich ludzi pra 
cy całego województwa.

Wypowiedzi uczestników 
narady przepojone były świa 
domościa, że realizacja prog­
ramu IX Plenum wymaga 
poprawy dotychczasowych 
form 1 stylu pracy. Stwier­
dzano, że dyskusja przed- 
zjazdowa w całej pełni poz­
woli w atmosferze krytyki i 
samokrytyki ujawnić i prze-

i podniesienie jakości pro­
dukcji artykułów włókienni­
czych, dziewiarskich i odzie­
żowych.

Liczni aktywiści mówili o 
tym jak załogi, odpowiadając 
na zawarte w tezach wezwą 
nie partii, przystąpiły do zde 
c.ydowanej wałki o poprawę 
jakości produkcji. M. in. za­
łogi wielu zakładów włókien 
sztucznych przystąpiły do 
opracowania zakładowych i 
oddziałowych planów podnie 
sienią jakości produkcji.

Na naradzie stwierdzono, 
że poprawa warunków bytu 
szerokich mas odbywać się 
będzie w toku zaostrzonej 
walki klasowej, co wymaga 

organizacji 
wysiłków 

w dziedzinie politycznego 
wychowania mas i aktywizo 
wania ich wokół zadań wy­
suniętych przez IX Plenum. • * *

WARSZAWA PAP Uczest 
nicy narady aktywu partyj­
nego stolicy podkreślili od­
dźwięk, z jakim spotkały się w 
zakładach pracy uchwały IX 
Plenum. Stwierdzono, że sze­
roki program walki, o wyko­
nanie Planu 6-letniego i szyb

S/s „Fryderyk Chopin“ melduje

) *b-

« S

Coraz więcej jednostek naszej floty handlowej melduje 
o przedterminowym wykonaniu rocznego planu przewozów na 
rok 1953. M. in. meldunek o wykonaniu planu przesłała za­
łoga s/s „Fryderyk Chopin“, która wykonała swój plan 
roczny w 114,9 proc. w tonach i 105,9 pfoc. w tonomilach. 
Osiągnięcia te marynarze zawdzięczają ofiarnej pracy oraz 
dobrej współpracy wydziału eksploatacji PMH z kierow­
nictwem statku.

Na zdjęciu: s/s „Fryderyk Chopin" w pprcie bombaj- 
skim ładuje jutę. Fot. — Z. Kosycarz

wmm

Dzięki włączeniu się do bu 
dowy turbozespołu kierownic 
twa, personelu inżynieryjno- 
technicznego oraz załóg oby­
dwu zakładów, montaż i pró 
by wykonane zostały w sto­
sunkowo krótkim czasie. Po­
dejmowane zobowiązani» 
przyczyniły się w znacznej 
mierze do skrócenia czasu 
wykonania i montażu turbo­
zespołu.

Spośród załogi Zakładów
im. Świerczewskiego w Elbłą 
gu wyróżnili się dużym po­
święceniem w pracy: kierow­
nik montażu — inż. Bystrek, 
kierownik kontroli — inż. A- 
bramowicz oraz monterzy — 
Lech, Goli i Kłębowski.

W zakładach M-5 we Wroc 
ławiu przy wykonaniu i mon 
tażu generatora wyróżnili 
się: inż. Radwan, kierownik 
wydziału mechanicznego Sto 
larski, brygadzista Szymura 
i inni.

W oparciu o doświadczenia 
Zdobyte przy wykonaniu pier 
wszych turbozespołów oraz »  
pomoc Związku Radzieckie­
go, Zakłady im. Świerczew­
skiego w Elblągu i zakłady 
M-5 we Wrocławiu przystą­
pią do uruchomienia turbo­
zespołów większej mocy, 
przeznaczonych dla zakła­
dów energetycznych. \

łamać wszelkie przeszkody sze podniesienie poziomu ży- 
hamujące wzrost produkcji ciowego ludzi pracy spotkał
przemysłowej i rolnej, opóż- 
nające wzrost stopy życiowej 
ludzi pracy.

M. in. aktyw partyjny z 
przemysłu węgłowego wska­
zywał, iż drogą do zwięk­
szenia wydobycia jest roz­
szerzenie i pogłębienie współ 
zawodnictwa pracy.

Na naradzie podkreślano 
również potrzebę przyśpieszę 
nia obiegu środków obroto­
wych, wzmożenia walki o 
oszczędność, obniżenia kosz­
tów budownictwa mieszkamo 
wego. Pozwoli to zwiększyć 
produkcję artykułów kon- 
sumcyjnych, poprawić warun 
ki bytowe ludzi pracy, budo 
wać więcej mieszkań i obiek 
tów socjalno-kulturalnych.

Rozważano również wnikłi 
wie zadania stojące przed or 
ganizacjami partyjnymi za­
kładów przemysłowych w 
dziedzinie udzielania wszech 
stronnej pomocy wsi w jej 
walce o wyższe plony i 
wzrost hodowli oraz o ogra­
niczenie wyzysku kułackiego. « * *

ŁÓDŹ PAP. Uczestnicy na 
rady aktywu partyjnego w 
Łodzi wskazywali w dysku­
sji, że łódzka klasa robotni 
cza w pełni docenia donios­
łość tez przedzjazdowych i 
rozumie w pełni swe zada­
nia w walce o wzrost ilości

się z najgorętszym przyję­
ciem.

Aktyw stolicy mówił o kon 
kretnych formach wygospo­
darowania istniejących w za­
kładach pracy rezerw produk 
cyjnych, rozważał m. in. duże 
możliwości zaoszczędzenia 
znacznych sum drogą lepszej 
organizacji pracy. Omawiano 
m. in. konkretne formy wal­
ki z przejawami bezdusznej 
biurokracji, . obojętności na 
ludzkie troski i tłumienia j 
krytyki. * i

du Hodowców Roślin, który 
ostatnio obradował w Warsza 
wie, omawiając dotychczaso­
we osiągnięcia nasiennictwa 
polskiego, szeroko dyskutowa 
li nad sposobami dalszego, 
wydatnego zwiększenia bazy 
nasiennej w celu pełnego za­
spokojenia potrzeb zarówno 
gospodarstw repręduk cyj­
nych jak i pozostałych gos­
podarstw rolnych.

Jak stwierdzono na zjei- 
I dzie, nasiennictwo polskie w

Plenum NKW ZSL

IV oficerskiej szkole piechoty

Zajęcia praktyczne z zakresu topografii. TTyklad prowadzi oficer Jerszyński.
CAF -  WAF 
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WARSZAWA PAP. W dniu 
1.9 listopada br. odbyło się w 
Warszawie posiedzenie posze 
rzonego plenum Naczelnego 
Komitetu Wykonawczego 
Zjednoczonego Stronnictwa 
Ludowego z udziałem prze­
wodniczących ł sekretarzy 
wojewódzkich komitetów wy 
konawczych oraz posłów i 
zastępców posłów — człon­
ków stronnictwa.

W obradach, którym prze­
wodniczył wiceprezes NKW 
— Wincenty Baranowski, 
udział wzięli: wiceprezes 
NKW Czesław Wyrech, se­
kretarze NKW — Aleksander 
Juszkiewicz i Józef Ozga - 
Michalski oraz członkowie 
prezydium NKW — Jan Dąb- 
Kocioł, Jan Szkop, Wacław 
Szayer, Bolesław Podedwor- 
ny, Mikołaj Dachów, Zofia 
Tomczyk, Kazimierz Banach 
i Jan Domański.

W wyniku całodziennych _ 
obrad podjęta została nastę- j 
pująca uchwała:

| ..Poszerzone plenum NKW 
| ZSL po wysłuchaniu i prze­

dyskutowaniu referatu se- 
| kretarza NKW ZSL — Alek- 
j sandra Juszkiewicza pt. ..Za
i dania polityczno - organiza­

cyjne ZSL w walce o reali­
zację programu rozwoju roi 
nictwa w latach 1954-55“ l 
referatu sekretarza NKW 
ZSL — Józefa Ozgi-Michal- 
skiego pt. „Zadania gospo­
darcze ZSL w walce o zwięk 
szenie produkcji rolnej“ — 
postanowiło przyjąć powyż­
sze referaty jako wytyczne 
działania stronnictwa w wal 

; ce o realizację wielkiego pro 
j gramu podniesienia stopy ży 
i ciowej mas pracujących 
I miast i wsi i rozwoju rolni­
ctwa — programu postawio­
nego przez IX Plenum KC 
PZPR. i

Nad zwiększeniem
bazy nasiennej

r a d z ił  K ra jo w y Z j a z d  H o do w có w  R oślin
Uczestnicy Krajowego Zjaz okresie ostatnich lat, wzbo­

gacone doświadczeniami przo 
dującego rolnictwa radziec­
kiego, osiągnęło dalsze poważ 
ne sukcesy, dostarczając rol­
nictwu wiele nowych cen­
nych odmian roślin, w tym 
wiele roślin niedawno w kra 
ju zaaklimatyzowanych i 
wprowadzonych do uprawy.

Np. w stacji selekcji roślin 
w Polanowicach wyprowa­
dzono pod kierunkiem inż. 
Madajewskiego m. in. dwie 
nowe wysoko wartościowe od 
miany pszenicy jarej — nad- 
goplanki i nagradowickiej. 
Duże osiągnięcia w hodowli 
lnu włóknistego ma stacja w 
Sobotce, którą kieruje inż. 
Piotrowski. Znani hodowcy 
— dr St. Janasz i dr. G. Ja- 
nasz uzyskali nowe sukcesy 
w dziedzinie podnoszenia za­
wartości cukru w burakach 
cukrowych.

Uczestnicy zjazdu podkreś, 
łając, że stacje selekcji ro­
ślin przyczyniły się do wy­
datnego zwiększenia bazy 
kwalifikowanych nasion i sa 
dzeniaków dostarczanych roł 
nictwu, stwierdzili jednocześ 
nie, iż tempo rozbudowy ba­
zy nasiennej, zarówno pod 
względem jakościowym jak 
i ilościowym, jest jednak 
zbyt powolne.

O rki z im o w e
—  pilne zadanie wsi

Plenum wzywa wszystkie 
ogniwa organizacyjne, ak­
tyw i członków, a fl przede 
wszystkim koła gromadzkie 
ZSL, aby niezwłocznie przy 
stąpiły do realizacji w co­
dziennej pracy wielkich za­
dań, jakie stoją przed rolni­
ctwem.

Mobilizując własne szere 
gi i wzmagając czujność wo 
bec knowań -wroga, ludow­
cy pracować będą nad dal­
szym zacieśnieniem sojuszu 
robotniczo -  chłopskiego pod 
przewodem klasy robotni­
czej i jej partii — PZPR, 
pod sztandarem ZSL — nad 
zespoleniem pracujących 
chłopów wokół haseł Frontu 
Narodowego dla pokoju 1 dal 
szego rozkwitu naszej ludo­
wej ojczyzny“.

Reżyser Teatru 
im. Waclitaflgofta

o pobycie w Polsce
MOSKWA PAP. Dziennik „Wie 

ezerttia.ta Moskwa“ zamieścił wy 
wiad swego korespondenta z 
głównym reżyserem teatru im. 
Wachtangowa, artystą ludowym 
ZSRR R. Sim-onowem na temat 
gościnnych występów w Polsce.

Pobyt w Polsce Ludowej przy­
sporzył nam wiele radości — oś­
wiadczył m. in. R. Simonow. 
Wszędzie, na każdym kroku by­
liśmy świadkami wielkiej miłoś­
ci narodu polskiego do narodu 
radzieckiego. Niezapomniane wra 
żenie wywarły na nas spotkania 
* masami pracującymi Polski. 
Były one przejawem zacieśniają­
cej się z każdym dniem przyjaź­
ni między narodem polskim i ra- 
dzieckim.

Aby jak najskuteczniej 
przyczynić się do realizacji 
zadań, jakie przed rolnic­
twem postawiło IX Plenum 
KC PZPR, zebrani na zjeź- 
dzie hodowcy postanowili 
podjąć prace nad powiększę 
niem bazy nasiennej, jako 
jednego z decydujących czyn 
ników szybkiego wzrostu pro 
dukcji rolnej.

Do głównych zadań na­
szych stacji selekcji roślin 
należy rozszerzenie przede 
wszystkim hodowli szeregu 
roślin motylkowych, przemy­
słowych i warzyw oraz zwięk 
szenie hodowli nasion ta­
kich roślin, które obecnie im 
portuje się z zagranicy, a któ 
re mogą być u nas hodowa­
ne.

Stacje selekcyjne stawiają 
sobie jednocześnie zadanie, 
aby wydatnie rozszerzyć pra 
ce nad przystosowaniem od­
mian zbóż, roślin okopowych 
i przemysłowych do mecha­
nicznej uprawy, pielęgnacji i 
sprzętu mechanicznego.

Sprawa orek zimowych, 
obok skupu zboża, żywca i 
spłaty podatku gruntowe­
go wysuwa się obecnie na 
pierwszy plan przed wsią 
gdańską.

Mimo późnej pory i zbli 
żania się okresu mrozów, 
orki zimowe w większości 
powiatów naszego woje­
wództwa przebiegają w 
zbyt powolnym tempie. 
Gospodarstwa indywidual 
ne wykonały plan orek w 
85 proc., spółdzielnie pro­
dukcyjne w 78 proc., a 
PGR w 63 proc.

Stosunkowo dobrze, dzię 
ki odpowiedniemu zainte­
resowaniu orkami zimo­
wymi ze strony służby roi 
nej przebiegają one w po 
wiatach kościerskim i 
sztumskim, gdzie tak w 
sektorze socjalistycznym 
jak i w gospodarstwach 
indywidualnych osiągnię­
to ponad 95 proc. planu.

Pozostałe powiaty, a 
szczególnie kwidzyński i 
gdański pozostają dalekp 
w tyle. Pruszcz Gdański 
■wykonał orki w 74 proc., a 
Kwidzyn zaledwie w 55 
proc. Z danych tych wy­
nika, że służba rolna, ak­
tyw powiatowy, gminny 1 
gromadzki w większości 
powiatów naszego woje­
wództwa nie zdają sobie 
sprawy z groźby niewyko 
nania planu orek zimo­
wych i skutków, jakie mo

że to mieć na urodzaje 
przyszłego roku.

Słabsze tempo orek w 
spółdzielniach produkcyj 
nych i PGR ma swoje źró­
dło w złej organizacji pra 
cy oraz w częstych awa­
riach ciągników. Kierow­
nictwa PGR i POM powin 
ny niezwłocznie zmobilizo 
wać swoje załogi do przy 
spieszenia tempa pracy, a 
dla uniknięcia przestoju 
ciągników uruchomić więk 
szą liczbę brygad remon­
towych. . Więcej troski na 
leży wykazać również o 
to, aby dla szybkiego za­
kończenia orek wykorzy­
stać każdy traktor i sprzęt 
przyczepny.

Ponieważ na odrobienie 
zaległości w orkach pozo 
stało niewiele czasu, spra­
wą usunięcia zaniedbań, 
powinny zająć się obok 
rad narodowych organiza 
cje partyjne. Konieczna 
jest codzienna kontrola 
wykonania orek, ciągła 
mobilizacja chłopów, pra 
cowników PGR i POM do 
ich przyśpieszenia oraz 
wszechstronna pomoc w 
usuwaniu trudności.

Pamiętajmy, że od ter­
minowego ukończenia o- 
rek zimowych zależą zbio 
ry przyszłego roku, a zbio 
ry te mają być wyższe 
niż w roku bieżącym.

(mat.)

Gromadzkie punkty skupu 
ułatwiają likwidacją „końcówek'

Pełne wykonanie planu 
skupu zboża w naszym wo 
jewództwie w dalszym cią­
gu opóźniają „końcówki“, 
obciążające konta poszcze­
gólnych gospodarstw.

W każdym powiecie na 
niezlikwidowane jeszcze 
„końcówki“ składają się 
poważne ilości ziarna. I 
tak np. w powiecie Kartu­
zy wynoszą one w 3,2 proc. 
rocznego planu. Lębork —
4.2 proc., Malbork — 4,4 
proc., Elbląg — 6,3 proc.. 
Tczew — 6,4 proc., Wejhe­
rowo — 7,5 proc., Staro­
gard — 8,1 proc., Koście­
rzyna — 8,4 proc., Kwi­
dzyn — 9,1 proc., Sztum —
9.2 proc. i Gdańsk — 9,8 
proc.

Szybsza likwidacja „koń 
cówek“, zrealizowanie pla­
nów co do kilograma, jest 
przeto sprawą niezmiernie 
pilną dla caiej wsi gdań­
skiej.

W wyniku odbytych 
ostatnio narad aktywu 
gminnego postanowiono 
zorganizować w gminach 
prowizoryczne punkty sku­
pu. Dostarczone przez chło 
pów kilkunasto i kilkudzie 
sięciokilogramowe „koń­
cówki“ będą zbiorowo od­

wożone do punktów skupu 
GS. W ten sposób zorgani­
zowana dostawa „końcó­
wek“ ułatwi chłopom wy­
wiązanie się z obowiązku 
względem państwa.

Niezależnie od tego jed­
nak aktyw gminny powi­
nien nadal docierać do 
wszystkich zalegających, 
aby ostateczny termin od­
stawy „końcówek“ wyzna­
czony dla poszczególnych 
gromad był bezwzględnie 
dotrzymany.

* * *
Ostateczne rozliczenie 

chłopów z odstawy zboża 
hamuje w wielu powia­
tach nie dość operatywne 
nadsyłanie do delegatów 
Ministerstwa Skupu za­
świadczeń o wykonaniu 
umów kontraktacyjnych.

Powołany do tej pracy 
personel cukrowni, Centra 
li Zielarskiej i Centrali 
Skupu Surowców Włókien 
niczych i Skórzanych po­
winien wreszcie zrozumieć, 
że przetrzymywanie za­
świadczeń w biurkach 
opóźnia rozliczenie się 
spółdzielni produkcyjnych 
i chłopów indywidualnych 
z obowiązkowych dostaw 
dla państwa.
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Propozycje strony ¡udowej
na konferencji przygotowawczej 

w Panmundżonie
PEKIN PAP. 17 listopada 

rozpoczęły pracę dwie pod­
komisje powołane dla omó­
wienia z osobna sprawy skła 
du i miejsca konferencji po­
litycznej oraz sprawy termi­
nu zwołania konferencji.

Zabierając głos na posie­
dzeniu podkomisji omawiają 
cej sprawę składu i miejsca 
konferencji politycznej, przed 
stawiciel Koreańskiej Repu 
błiki Ludowo -  Demokra­
tycznej Ki Suk Bok wysu­
nął następujące propozycje 
strony koreańsko -  chińskiej 
dotyczące formy i składu kon 
ferencji:
j  Konferencja polityczna 
1 może przybrać formy 

konferencji dwóch stron na 
zasadzie równości. Każda ze 
stron powinna zadecydować, 
które kraje będą reprezento­
wały ją na konferencji i po­
informować o tym drugą 
stronę.
O Wszystkie uchwały kon- 
*  ferencji politycznej po­

winny być podejmowane jed 
nomyślnie przez obie strony. 
O Aby zapewnić niezakłó- 
** eony przebieg konferen­

cji politycznej, powinno w 
niej uczestniczyć pięć zain­
teresowanych państw neutral 
nych: Związek Radziecki, In 
di#, Indonezja, Pakistan i 
Burma.

Tak więc uczestnikami 
konferencji politycznej w 
Korei powinny być kraje, re 
prezentujące każdą ze stron, 
a ponadto pięć państw ne­
utralnych.

Ki Suk Bok zaznaczył, że 
skoro konferencja polityczna 
przybierze formę konferencji 
dwóch stron na zasadzie rów 
ności z udziałem państw ne­
utralnych, odpowiednim 
miejscem dla tej konferencji 
byłby Panmundżon.

Radzieccy muzycy 
- k u  czci Schuberta

MOSKWA PAP. Dnia 19 
listopada br. minęła 125 rocz 
nica śmierci F. Schuberta.

. Radziecki świat muzyczny 
uroczyście obchodził tę pa­
miętną datę. Związek Kompo 
zytorów Radzieckich zorgani 
zował 18 bm. w Centralnym 
Domu Kompozytorów w Mo­
skwie wieczór poświęcony pa 
mięci Schuberta.

Referat o twórczości Schu­
berta wygłosił krytyk muzycz 
ny I. Martynow. Następnie 
śpiewaczka N. Dorliak i pia­
nista S. Richter wykonali 
szereg utworów Schuberta.

Staraniem Ministerstwa 
Kultury ZSRR, Wszechzwiąz 
kowego Towarzystwa Łącz­
ności Kulturalnej z Zagrani­
cą (WOKS) oraz Związku 
Kompozytorów Radzieckich 
odbyło się dnia 19 listopada 
w wielkiej sali konserwato­
rium uroczyste posiedzenie 
poświęcone pamięci F. Schu­
berta. /Referat o twórczości 
wybitnego muzyka wygłosił 
kompozytor D. Szostakowicz.

Przedstawiciel Chińskiej 
Republiki Ludowej Huang 
Hua oświadczył, że zgadza 
się całkowicie z propozycja­
mi Ki Suk Boka.

Przemawiający następnie 
przedstawiciel strony ame­
rykańskiej Arthur Dean na­
dal oponował przeciv,rko 
udziałowi- państw neutral­
nych w konferencji politycz 
nej. Zgłosił on bezpodstaw­
ny wniosek, aby państwa ne­
utralne zaproszone były na 
konferencję polityczną dopie 
ro po jej zwołaniu i wów­
czas gdy obrady osiągną pew 
ne konkretne stadium

Przedstawiciel Koreańskiej 
Republiki Ludowo - Demo­
kratycznej odrzucił ten wnio 
sek. Podkreślił on, że wnio­
sek ten zmierza jedynie do 
zamaskowania opozycji stro­
ny amerykańskiej wobec 
udziału państw neutralnych 
w konferencji politycznej.

Na posiedzeniu podkomisji 
omawiającej sprawę daty 
zwołania konferencji politycz 
nej, strona koreańsko - chiń­
ska zaproponowała powzięcie 
wstępnej uchwały o zwoła­
niu konferencji politycznej 
grudniu br.

Drożyzna 
we Francji

PARYŻ PAP. Oficjalny 
biuletyn statystyczny podał, 
że w ciągu ostatnich dwóch 
tygodni wzrosły we Francji 
ceny 39 artykułów żywnościo 
wych. Wzrosły w szczegól­
ności ceny mięsa, niektórych 
gatunków ryb, jarzyn, owo­
ców, sera, masła i jaj.

Dziennik „Liberation" oma 
wiając w związku z tym po­
litykę rządu Laniela wska­
zuje na ogólną tendencję 
zwyżkową cen i stałe pogar­
szanie się warunków bytu 
mas pracujących.

Układ o armii europejskiej 
to kres suwerenności Francji

Burzliwy przebieg debaty 
w Zgromadzeniu Narodowym

PARYŻ PAP. DEBATA NAD POLITYKĄ ZAGRA 
NICZNĄ WE FRANCUSKIM ZGROMADZENIU NARO 
DOWYM KONTYNUOWANA BYŁA WE WTOREK DO 
PÓŁNOCY.
Podczas gdy na posiedze­

niu porannym — jak już do 
nosiliśmy-— przemawiali ,wy 
iącznie przeciwnicy tzw. 
„armii europejskiej" i „euro 
pe.iskiej wspólnoty politycz 
nej“, zapewniającej czołowe 
miejsce militarystom i od­
wetowcom zachodnio - nie­
mieckim — po południu i 
wieczorem zabrali również 
gios obrońcy tego planu.

W obronie „armii europej­
skiej“ zabrał głos przede 
wszystkim deputowany so­
cjalistyczny Jaąuet, które­
mu sekundowali później in­
ni członkowie SFIO (partii 
prawicowych socjalistów). W 
drodze zawiłej i mętnej ar­
gumentacji mówca usiłował 
dowieść, że zrealizowanie 
„wspólnoty europejskiej“ sta 
nowi „jedyny sposób rozwią 
zania problemu niemieckie­
go".

Bronił również „armii eu 
ropejskiej“ socjalista Le 
Bail, rzucając przy tej oka­
zji ordynarne oszczerstwa na 
Związek Radziecki. Czło­
nek ŚFIO Gouin przyznał, że 
opinia publiczna we Francji 
wypowiada się przeciwko 
„armii europejskiej“. Mówił 
on więc o „gwarancjach“ dla 
Francji, oraz domagał się za 
rezerwowania odpowiednie­
go miejsca w nowej „Euro­
pie" dla Wielkiej Brytanii, 
chcąc w ten sposób wprowa 
dzić w błąd francuską opi­
nię publiczną.

Gaullista Leon Noel wy­
stąpi! zarówno przeciwko 
„wspólnocie europejskiej“ 
jak i przeciw planowi utwo­
rzenia „armii europejskiej“ . 
Stwierdził on, że w projekto 
wanej „wspólnocie“ Fran­
cja byłaby nieuchronnie u-

pośledzona w stosunku do 
Niemiec zachodnich. Pod 
pretekstem zbudowania „Eu 
ropy" — mówił Noel — Frań 
cja przestałaby istnieć, jako 
niezawisłe państwo. „Zjed­
noczona Europa“ powstała­
by na trupie naszego kraju. 
Układ o „armii europejskiej“ 
— wywodził Noel — „zawie 
ra w sobie od początku po­
ważne ryzyko wojny“ .

Dłuższe przemówienie wy 
głosił pod koniec obrad wtór 
kowych postępowy repubii 
kanin de Chambrun. Pod­
kreślił on, że tzw. „europej 
ska“ polityka rządu wywo 
iuje sprzeciw całego kraju. 
Mówca wykazał, że w ra­
mach „wspólnoty europej­
skiej“ uzyskałyby hegemo 
nię Niemcy zachodnie. Za-

W  p a r la m e n c ie  F ra n cji

Precz !

Ponad milion
no w ych  c z ło n k ó w

w TPPR
WARSZAWA PAP. Po­

nad milion nowych człon­
ków wstąpiło do TPPR w 
okresie tegorocznego Mie­
siąca Pogłębienia Przyj aż 
ni Polsko - Radzieckiej. 
Obecnie liczba członków 
Towarzystwa Przyjaźni Pol 
sko - Radzieckiej przekro 
czyła 6 min. 630 tysięcy. Ro 
botnicy, chłopi i inteligen­
cja, kobiety i młodzież ma­
sowo wstępując w szeregi 
TPPR dają wyraz swemu 
ciągle wzrastającemu zain­
teresowaniu życiem, pracą 
i osiągnięciami ludzi ra­
dzieckich, których zwycię­
stwa są dla naszego naro­
du drogowskazem walki 
o lepszą przyszłość.

Poważnym czynnikiem 
sprzyjającym umasowieniu 
szeregów TPPR była -wzmo 
żona w okresie Miesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni Pol­
sko - Radzieckiej działal­
ność propagandowa akty­
wu TPPR oraz współdzia­
łających z nim innych or­
ganizacji, jak np. Związek 
Samopomocy Chłopskiej, 
Liga Kobiet, Związek Za­
wodowy Nauczycielstwa 
Polskiego, Dużą rolę w po­
pularyzacji wśród naszego 
społeczeństwa problematyki 
pracy TPPR odegrały licz 
nie zorganizowane imprezy 
artystyczne, odczyty, poga­
danki i wystawy o Kraju 
Rad — potężnym bastionie 
pokoju i postępu.

groziłoby to nie tylko teryto 
rium samej Francji, lecz 1 
obszarom całej Unii Francu­
skiej.

De Chambrun' przypom­
niał dalej, że traktat francu 
sko - radziecki przewiduje 
iż oba rządy mają konsulto­
wać się wre wszystkich spra­
wach dotyczących uregulo-1' 
wania problemu niemiec­
kiego. Traktat ten — stwier 
dził mówca — pozostaje naj­
lepszą gwarancją bezpie­
czeństwa Francji.

Kończąc swe przemówie­
nie de Chambrun podkreślił, 
że Francja może przeszko­
dzić uzbrajaniu Niemiec za­
chodnich. Zgromadzenie Na 
rodowe powinno zażądać od 
roczenia konferencji mini­
strów sześciu państw „unii 
europejskiej“ w Hadze, jak 
również konferencji na Ber 
mudach do czasu, aż parla­
ment wypowie się w sprawie 
ratyfikacji układu o „armii 
europejskiej“.

W środę wieczorem debata 
została wznowiona. Na listę 
mówców wpisali się liczni de 
putowani z różnych ugrupo­
wań. Mają też zabrać głos 
minister Bidault i premier 
Laniel. Zapowiedziane zo­
stało wniesienie kilkunastu 
projektów rezolucji.

Prasa paryska zamieszcza 
obszerne sprawozdania z de 
baty i komentarze.

„Humanité“' podkreśla, że 
jednocześnie w całym kraju 
wzmaga się opór przeciwko 
próbom utworzenia nowego 
odwetowego Wehrmachtu. 
Przedstawiciele różnych 
warstw ludności dają temu 
wyraz wobec członków Zgro 
madzenia Narodowego. Ak­
cja ta, która niewątpliwie 
rozszerzy się jeszcze bar­
dziej, może i powinna przesz 
kodzie ratyfikacji zgubnych 
układów.

Z a k ła d y  G a rb a rskie
w Szczakowej

zn ó w  pro du ku ją
KRAKÓW PAP. W osta­

tnim okresie w Szczakowej, 
na miejscu starej, zniszczo­
nej fabryki rozpoczęły peł­
ną produkcję nowoczesne za 
kłady garbarskie.

W połowie roku ubiegłego 
nowowybudowany zakład 
podjął pierwszą wstępną pro 
dukcję. Obecnie Szczakow- 
skie Zakłady Garbarskie po 
siadają moc produkcyjną o- 
kcło czterokrotnie większą 
niż dawna fabryka. Dzielna 
załoga, która położyła duże 
zasługi w uruchomieniu no­
wej fabryki, pracuje obec­
nie w znacznie lepszych wa 
runkach. Każda kondygna­
cja nowego gmachu zaopa­
trzona jest w obszerne szat­
nie i umywalnie.. Zainstalo 
wano również wiele urzą­
dzeń gwarantujących bezpie 
czeństwo i higienę pracy.

Przeciwko propagandzie rewizjonistów

-  o «cementowanie jedności narodu

Obrady rozszerzonego Plenum
Kraiowej Komisji Duchownych 

i Świeckich Działaczy Katolickich
WARSZAWA PAP. W 

dniach 17 i 18 bm. obrado­
wało w Warszawie rozsze­
rzone Plenum Krajowej Ko­
misji Duchownych i Świec­
kich Działaczy Katolickich 
przy Ogólnopolskim Komite­
cie Frontu Narodowego.

Obradom, które zgfomadzi 
ły ponad 150 księży i świec­
kich działaczy ze wszystkich 
województw kraju, przewod­
niczył ks. prof. dr Jan Czuj 
—, przewodniczący Krajowej 
Komisji Duchownych i Świec 
kich Działaczy Katolickich 
przy Ogólnopolskim Komite­
cie Frontu Narodowego.

Uczestnicy obrad wysłucha 
li referatów: sekretarza pre­
zydium komisji — Ryszarda 
Reiffa na temat wyników 
zjazdów wojewódzkich świec 
kich i duchownych działaczy

Oszuści i spekulanci — kulący 
z powiatu ciechanowskiego

ponieśli suroire kary

Artyleria USA
o s trze la ła  s tre fę  

zd e m ilita ry zo w a n ą
w Korei

PEKIN PAP. Agencja No 
wych Chin donosi z Kaeson- 
gu, że na posiedzeniu wojsko 
wej komisji rozejmowej 
przedstawiciel strony kore­
ańsko -  chińskiej gen. Li 
San Czo zwrócił uwagę stro­
nie amerykańskiej na fakt 
ostrzelania przez artylerię 
amerykańską rejonu, znaj­
dującego się w granicach 
strefy zdemilitaryzowanej, a 
mianowicie okolic wsi Keho 
don, na południowy-wschód 
od Sannena.

Li San Czo zażądał, aby WARSZAWA PAP. Sąd 
mieszana grupa inspekcyj- | wojewódzki w Warszawie 
na przeprowadziła śledztwo ! rozpatrzył w trybie doraź­
na miejscu incydentu. Stro- j nym sprawę notorycznego 
na amerykańska wyraziła przestępcy Stanisława Ada- 
zgodę na powyższą propozy szyńskiego, który wykorzy- 
cję. 1 stując brak czujności i gapio

CIECHANÓW PAP. Sąd 
wojewódzki dla woj. war­
szawskiego na sesji wyjazdo­
wej w Ciechanowie rozpa­
trywał w dniu 17 bm. w try­
bie doraźnym sprawę prze­
stępczej działalności dwóch 
byłych pracowników apara­
tu skupu: Tadeusza Bralczy­
ka — delegata Ministerstwa 
Skupu w gminie Gołymin. 
pow. Ciechanów, oraz Stani­
sława Szymczaka — referen­
ta zbożowego gminnej spół­
dzielni „Samopomoc Chłop­
ska“ w Gołyminie, którzy w 
podstępny sposób, za wyso­
kie łapówki, wystawiali ku­
łakom fikcyjne kwity, stwier 
dzające rzekome wykonanie 
przez nich obowiązkowych 
dostaw zboża i żywca.

Przed sądem stanęli rów­
nież spekulanci kułacy: Wia 
dysław Szymczak z Garno- 
wa, gmina Kozłowo, pow. 
Pułtusk, właściciel 24-hekta- 
rowego gospodarstwa, Witold 
Gogiewski z gromady Gogo- 
le, gminy Gołymin — właś­
ciciel 28-hektarowego gospo­
darstwa, Zygmunt Pabisiak 
z gromady Sławki, gmina 
Gołymin — właściciel 21- 
hektarowego gospodarstwa 
oraz Janas Koźnicwski z gro 
mady Królełęki. gmina Go- 
iymin. Spekulanci ci, świado 
mie uchylając się od- obo­
wiązkowych dostaw, dawali 
łapówki urzędnikom aparatu

skupu w zamian za fikcyjne 
kwity, stwierdzające rzeko­
me wykonanie przez nich 
obowiązkowych dostaw.

W toku rozprawy w całej 
pełni udowodniono winę 
oskarżonych. Oszukańcze ma 
chinacje pracowników apa­
ratu skupu jak i spekulan- 
ckie afery kułaków stały się 
powodem, że w powiecie Cie 
chanów opóźniała się reali­
zacja planu obowiązkowych 
dostaw zboża.

Spekulanci i oszuści, któ­
rych przestępcza działalność 
godziła w podstawę spójni 
ekonomicznej między mia­
stem a wsią, w sojusz robot­
niczo - chłopski, zostali su­
rowo ukarani. Sąd skaza! Ta 
deusza Bralczyka na 12 lat 
więzienia. Stanisława Szym­
czaka na 8 lat. Władvsława 
Szymczaka na 6 lat, Witolda 
Goglewskiego na 8 lat, Zyg­
munta Fabisiaka na 8 lat i 
Janasa Koźniewskiego na 7 
lat więzienia.

Ząznaczyć należy, że po­
wiat Ciechanów, który z wy 
konaniem obowiązkowych do 
staw zboża wlókł się na sza­
rym końcu w woj. warszaw­
skim, po wykryciu afery i 
ujawnieniu przestępczej dzia 
łalności zarówno pracowni­
ków aparatu skupu jak i ku 
łaków — spekulantów, 
wzmógł tempo obowiązko­
wych dostaw zboża.

Za fałszerstwa i kradzieże
— 12 lat w ię z ie n ia
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Naród francuski walczy
przeciw  układom  z  Bonn i P a r y ż a

We francuskim Zgroma­
dzeniu Narodowym trwa 
obecnie debata nad polity­
ką zagraniczną rządu. 
Dyskutowana jest również 
sprawa utworzenia „euro­
pejskiej wspólnoty obron­
nej“. Prasa francuska zwra 
ca uwagę, że obecna deba­
ta stanowi manewr, do ja­
kiego uciekają się zwolen­
nicy utworzenia tzw. 
,.armii europejskiej“, któ­
rzy za wszelką cenę chcą 
uzyskać chociażby pośred, 
nio aprobatę uzbrojenia od 
wetowych Niemiec zachód 
nich pod flagą „armii euro 
pejskiej“ oraz akceptację 
przez Zgromadzenie Naro­
dowe polityki zagranicznej 
rządu francuskiego, zmie­
rzającej do zmontowania 
tzw. „europejskiej wspólno 
ty obronnej“.

Aby zrozumieć wojenny 
sens układów bońskiego i 
paryskiego warto cofnąć 
się myślą wstecz, do dni 
majowych ubiegłego roku.

BONN I PARYŻ W MAJU 
JL952

26 maja 1952 roku. 
Gmach adenauerowskiego 
Bundestagu w Bonn ota­
cza 25 ty3. policjantów. 
Acheson, Eden, Schuman 
i Adenauer podpisują tzw. 
„układ ogólny“.

Pod presją amerykańską 
Anglia i Francja wyraziły 
w nim zgodę na utrwale­
nie podziału Niemiec oraz 
pozostawienie w Niem­
czech zachodnich do roku 
2002 wojsk trzech mo­
carstw zachodnich.

Tego samego dnia sygna
tmriusze „układu ogólnego“

udali się samolotem do Pa 
ryża, gdzie rano 27 maja 
Adenauer, Schuman, owcze 
sny pre.uier włoski de Ga- 
speri oraz ministrowie 
spraw zagranicznych Bel­
gii, Holandii i Luksembur­
ga (Beneluks) złożyli swe 
podpisy pod tzw. „układem 
o europejskiej wspólnocie 
obronnej“.

Układ ten, nie mający 
nic wspólnego z obronnoś­
cią i wspólnotą, mówił o 
wskrzeszeniu neohitlerow- 
skiego Wehrmachtu, a je­
go nazwa miała być jedy­
nie szyldem dla wojennych 
poczynań imperialistów. 
Postanowienia układu prze 
kreślały suwerenność Frań 
cji. Wioch i krajów Be­
neluksu na rzecz „armii 
europejskiej“ i „europej­
skiej wspólnoty obronnej“, 
w których decydującą rolę 
miały odgrywać adenaue- 
rowskie Niemcy i Stany 
Zjednoczone.

Sygnatariusze nie wzię­
li jednak pod uwagę tego, 
że wprowadzenie układów 
w życie poprzez ratyfika­
cję natrafi na olbrzymie 

. trudności. Okazało się bo. 
wiem, że nawet najbar­
dziej reakcyjne rządy nie 
zawsze sa w stanie posłu­
sznie wykonywać zlecenia 
waszyngtońskich mocodaw 
ców.

„OKALECZENIE SUWE­
RENNOŚCI NARODO­

WEJ"
Prawicowy poseł Pierre 

Andre przyznał na łamach 
prasy, że „gdyby parlamen 
ty państw zachodnich raty 
fikowały potworny układ 
paryski, zapewniłby on

Niemcom (zachodnim) hege 
monię wojskową w zachod­
niej Europie. Niemiecka he 
gemonia loojskowa dopro­
wadziłaby nas do tDojny".

Znamienna jest również 
opinia prof. Bernarda La- 
vergne, który stwierdza, 
że „od tej chwili, gdy 20, 
30 lub 40 niemieckich dy­
wizji otrzyma potężne uz­
brojenie, stan rzeczy w 
Europie zachodniej się 
zmieni. Panami i gospoda­
rzami Europy zachodniej 
staną się... niemieccy gene­
rałowie“.

Charakterystyczne jest 
oświadcz onie gen. de Gaui

le‘a, który stwierdził nie­
dawno, że ewentualna raty 
fikacja układu o „armii eu 
ropejskiej“ pozbawi Fran­
cję suwerenności i zmusi 
Francuzów „do oddawania 
swych dzieci organizacji, 
mają-ej bronić sprawy, któ 
■ra może okazać się obcą 
sprawą".

Edward Herriot, przewo­
dniczący francuskiego Zgro 
madzenia Narodowego, oz­
najmił. że nie chce wi­
dzieć we Francji ani ge­
stapo ani SS. a organ kói 
wojskowych „La Vie Mili- 
taire", ewentualną raty­
fikację układów nazywa 
„okaleczeniem suwerennoś 
ci narodowej".

NARÓD FRANCUSKI 
NIE CHCE WOJNY

Świadomość skutków, ja 
kie może mieć dla Fran-

cji ratyfikacja układów wo 
jennych, powoduje, że we 
Francji rozgorzała ostat­
nio bezkompromisowa wal 
ka narodu przeciwko rzą­
dowi Laniela, który pra­
gnie przeprowadzić w par 
lamencie francuskim raty­
fikację układów wojen­
nych w sprawie „armii eu­
ropejskiej" i „europejskiej 
wspólnoty obronnej". O- 
pór społeczeństwa francu­
skiego wykroczył już daw­
no poza klasę robotnicza i 
kola lewicy francuskiej, 
organizując nie tylko masy 
chłopskie, ale również 
znaczną część klas śred­
nich.

W tych dniach na odby­
tej w Paryżu z inicjaty­
wy grupy francuskich dzia 
łączy społecznych i poli­
tycznych Krajowej Konfe­
rencji w sprawie uregulo 
wania problemu Niemiec

U' telotysięczna demonstracja chłopów w MonteUmat przeciw pulihce rządu Laniela.
Fot. -  CÄF

padły znamienne głosy lu­
dzi o różnych przekona­
niach politycznych, ostrze­
gające naród francuski 
przed niebezpieczeństwem, 
w obliczu którego stanie 
Francja, jeśli parlament 
ratyfikuje układy.

Akcja protestacyjna przy 
biera różne formy. Delega 
ci Krajowej Rady Pokoju 
chodzą po mieszkaniach, 
uświadamiając ludność o 
celach akcji. Robotnicy 
składają głosy protestu w 
urnach ustawionych spe­
cjalnie u wejścia do fab­
ryk i warsztatów.

11 listopada odbyły się 
we Francji liczne manife­
stacje przeciwko ratyfika­
cji układów wojennych z 
Bonn i Paryża. Hasło: 
„Precz fz nowym Wehr­
machtem" powtarzało się 
zarówno podczas central­
nej manifestacji na Polach 
Elizejskich w Paryżu, jak 
i w czasie licznych mani­
festacji na prowincji

Wielkie demonstracje 
przeciwko ratyfikacji ukla 
dów wojennych odbyły się 
w ostatnią niedzielę Naj­
potężniejsze manifestacje 
odbyły się w Strassburgu 
i Blois.

Na ostatnim Plenum KC 
Komunistycznej Partii 
Francji z całą ostrością sta 
nęła sprawa walki o nie­
dopuszczenie do odrodze­
nia militaryzmu niemiec­
kiego. Komuniści francuscy 
mają bowiem głęboką uf­
ność w siły narodu, z któ­
rymi musi się liczyć reak­
cyjny rząd Laniela. Ta 
ufność znalazła odbicie w 
słowach Maurice Thoreza, 
który oświadczył, że „nie 
jest prawdą, jakoby przy­
jęcie układów z Bonn i 
Paryża było nieuniknione. 
Francja może i poicinna 
powiedzieć: Nie!"

J, Waczyńskt

stwo ze strony pracowników 
niektórych central handlo­
wych i instytucji, dokona! 
szeregu poważnych oszustw.

Wyrokiem sądu Adaszyń- 
ski skazany został na karę 12 
lat więzienia oraz 10 tys. zi 
grzywny z zamianą w razie 
nieściągalności na 2 lata wię 
zienia. Wspólnicy oszusta 
skazani zostali: osk. Marian 
Kalinowski — handlarz stra 
ganowy z Bazaru Różyckie­
go na karę 8 lat więzienia i 
10 tys. zl. grzywny, osk. Ja­
nina Marszall, trudniąca 
się przechowywaniem i sprze 
dążą wyłudzonych przedmio 
tów na karę 7 lat więzienia 
i 3 tys. zł. grzywny, osk. Sta 
nisław Duchalski — paser i 
wspólnik oszustw na karę G 
lat więzienia i 2 tys. zł 
grzywny.

Jak wykazał przewód są­
dowy, osk. Adaszyński za po 
mocą sfałszowanych pieczą­
tek i zaświadczeń oraz wy­
korzystując bezduszne podej­
ście do swoich obowiązków 
niektórych urzędników po­
szczególnych instytucji doko­
nywał fikcyjnych zamówień 
handlowveh, wyłudzając w 
ten sposób towary wartoś­
ci wielu tysięcy zł.

Aresztowanie oszusta na­
stąpiło dzięki czujności pra­
cowników ekspozytury przed 
siębiorstwa „Desa" w Gdyni, 
gdzie Adaszyński usiłował 
wyłudzić meble stylowe i 
urządzenia dekoracyjne na 
sumę blisko pói miliona zł.

i Banda szpiegów
i ci) w er san tów 

i zlikwidowana w M D
BERLIN PAP. Jak dono­

si dziennik „Berliner Zei- 
tung" władze bezpieczeń­
stwa NRD unieszkodliwiły 
grupę agentów, która dzia­
łała z polecenia zachodnio- 
niemięckiej organizacji szpie 
gowskiej osławionego gene­
rała hitlerowskiego Gehle- 
na.

Grupa ta uprawiała szpie 
gostwo i przygotowywała ak 
ly dywersji w miastach, po­
łożonych na wybrzeżu bałtyc 
kim w NRD.

katolickich, posła Konstante­
go Łubieńskiego, który omó­
wił aktualne problemy gos­
podarcze naszego kraju oraz 
Bolesława Piaseckiego o aktu 
alnych problemach stosun­
ków państwa i kościoła w 
Polsce Ludowej.

W wygłoszonych refera­
tach oraz ożywionej dysku­
sji, w której udział wzięło 
40 mówców, podkreślano, że 
polscy księża i świeccy dzia­
łacze katoliccy pragną swym 
udziałem we Froncie Naro­
dowym przyczynić się do sce 
mentowania i zacieśnienia 
jedności naszego narodu.

Wiele uwagi poświęcono w 
dyskusji zagadnieniu ostrego 
i zdecydowanego przeeiwsta 
wienia się oszczerczej propa­
gandzie wrogów naszej oj­
czyzny, a w szczególności kół 
niemieckich rewizjonistów. 
Uczestnicy narady stwierdza 
li, że będą demaskować wo­
bec rzesz wierzących katoli­
ków rewizjonistyczną, wymię 
rzoną przeciwko polskiej ra­
cji stanu, politykę kliki Ade 
nauera i jego popleczników.

Dyskusja wykazała rów­
nież, iż działacze katoliccy 
zjednoczeni w szeregach 
Frontu Narodowego pragną 
nadal nie szczędzić sił w 
pracy nad realizacja zadań 
wypływających z porozumie 
nia zawartego między pań­
stwom a kościołem, oraz z 
oświadczenia episkopatu z 
dnia 28 września br.

Na zakończenie obrad Ple­
num Komisji Krajowej pod­
jęło uchwałę, w której po­
stanawia do końca bież. mie­
siąca zorganizować posiedze­
nia duchownych i świeckich 
działaczy katolickich przy wo 
jewódzkich komitetach Fron 
tu Narodowego w celu prze­
kazania wyników narady kra 
jowei oraz omówienia aktu­
alnych zadań komisji woje­
wódzkich.

Harry 
contra Joe

Harry i Joe. —  używając słów 
znanego wiersza —  w jednym 
stali domu. Harry na górze —  

w Białym Domu. Joe trochę 
niżej —  w komisji do badaniu 
działalności antyamerykańskiej. 
Jedna ich łączyła klasa. I jed­
na kusa.. Ta na Wall Street.

Sielanka trwała dłuższy czas. 
Jeden drugiemu nie wadził. 
Przeciwnie. Ten z „góry•“  poma­
gał temu na „dole“ .

Wszystko ma swój koniec. 
Skończyła się i sielanka. Har­
ry S. Truman, b. prezydent USA 
—o nim to bowiem mowa —  

„ wyprowadził“  się z „góry". 
Drugi bohater —  Joe Mac Car- 
thy, przewodniczący „Komisji do 
badania działalności antyamery­
kańskiej“  —  pozostał na swoim 
„pięterku“ . ^Wyprawiał nadal 
„swawole“ . Trafiły one i w 
Harry'ego. Joe oskarżył go o 
sprzyjanie... komunistom.

Czerpiąc ze słownictwa wsporn 
nianego wiersza, można by za­
cytować w imieniu, Harry'ego 
powiedzenie jednego z bohate­
rów: „ Ależ mośpanie, mnie ka­
pie no głowę“ , Truman tego nię 
powiedział. Zrobił njttorniast rot 

innego. Wygłosił radiotelewizyj- 
ne przemówienie, w którym po- 
wiedział:

„...Pragnę powiedzieć, że in­
cydent ten jest jedynie najnow­
szym z przykładów upadku pod 
stawowych zasad wolności, jaki 
ma miejsce w naszym kraju. 
Jest teraz zupełnie, jasne, że 
obecna administracja przyjęła 
metody maccarthyzmu w celu 
osiągnięcia korzyści politycznej. 
Nie nawiązuję tu do osoby se­
natora z Wisconsin (mowa o 
Mac Carthym) —  jedyne jego 
znaczenie polega bowiem na. 
tym, że nazwisko jego stało się 
źródłem nowego pojęcia w świe­
cie. Pod pojęciem tym rozumie 
się korupcję, zarzucenie zasad fair 
play (równych szans gry), lehre 
ważenie zasad prawa, wykorzy­
stywanie kłamstwa i bezpodstaw 
nych oskarżeń przeciwko oby­
watelom w imieniu, amerykaniz- 
mu lub bezpieczeństwa oraz 
wzrost wpływów demagoga, któ­
ry żyje z nieprawdy, strachu i 
zniszczenia wiary w nasze spo­
łeczeństwo. Ten straszny rak 
zżera żywotne soki Ameryki...“ .

I oto, jak widzimy, Harry i 
Joe, przestali być „prawdziwy­
mi“  Amerykanami. I to nie 
tylko w oczach tych, którzy „w  
tym samym stojąc domu”  kryty 
kują ich od dawna, ale i we 
własnych. Gdy jeden zaczął wa­
dzić drugiemu, wymknęło mu 
się nowe świadectwo starej 
prawdy —  że w burżuazyjnej 
Ameryce nie ma wolności i de­
mokracji. I to świadectwo bar­
dzo autorytatywne, oparte na 
doświadczeniach starej współ­
pracy, kiedy to Harry i Jo* w 
jednym stali domu i nigdy nie 
wadził jeden drugiemu.

D U ,
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Do podstawowych zadań rady kobiecej  — • jednego z 
ogniw rady zakładowe]  —  należy troska o kobietę pracują­
cą i je j dziecko.

Rada kobieca pyzy Kędzierzyńskich Zakładach Azoto­
wych może poszczycić się konkretnymi rezultatami w dziedzi­
nie opieki nad matką i dzieckiem.

Na zdjęciu: synek Szarlejowej czuje się w żłobku dosko­
nale —  informuje przewodniczącą rady kobiecej Koniako- 
uią —  kierowniczka żłobka Zuzanna Adamska.

_________________ CAF  —  fot. Tymiński

D yskutu je m y nad tezam i

Będziemy produkować więcej bielizny
Tezy uchwalone przez IX jednak, że istnieją jeszcze po względem ilości wykonywa 

Plenum KC PZPR wskazują ważne rezerwy. Np. jedna z nej produkcji, jak i wyso- 
na zadania dalszego rozwoju towarzyszek z cewiarni kiej jakości. Obecnie chodzi

szego obniżenia kosztów wta 
snych, bo przecież 12,5 proc. 
nie stanowi nieprzekraczal­
nej granicy, konieczne jest 
pełne wykorzystanie rezerw 
w współzawodnictwie przez 
walkę o konkretność zobo­
wiązań i pełne ich wykona­
nie.

gospodarki narodowej, a 
przede wszystkim znaczne­
go przyspieszenia produkcji 
artykułów konsumcji. W 
związku z tym przed zakła­
dami przemysłu dziewiar­
skiego, produkującego takie

Do obniżki kosztów włas­
nych doszliśmy również dro­
gą likwidacji marnotraw­
stwa materiałów w wydzia- 

Nasze możliwości wzrostu łach mechanicznym i kadłu-
W dziewiarni zdarzają się £ e  w t o ^  n T T ^ i »  W y m ' Znaczna część od- :esto w v n a d n  ,1 i ze w l ?Ksze, niz obecnie.

stwierdziła, że przy odpowie nam o to, aby cała załoga za 
dniej organizacji miejsca kładów dziewiarskich nau- 
roboezego dział ten mógłby czyła się pracować syste- 
przerabiać dziennie znacz- mem potokowym, 
nie więcej surowca niż do 
tej pory.

« • * * * " * *
■ ■ • • - - • wypaaeK rata u- kładowe> które będzie ba_ nych do użytku w produkcji

dać jakość surowca przezna była przeznaczana na złom. 
czonego do produkcji. Zna- n . . ,
jąc wady i walory surowca ° r*anizacja Partyjna zwró-

jak bielizna, stanęło zagad gieł. Jeśli wypadek taki u- 
nienie dalszego zwiększenia chodzi uwadze robotnicy, to 
produkcji i podniesienia jej maszyna produkuje brak.
jakości. Wypadki złamania igieł i ¿.w*«

Nasza podstawowa organi zerwania się nitek nie zau- można będzie^użT g^ry^a- ciła na to uwagę' i zło na
zacja partyjna omówiła już ważone przez robotnice, zda S e c z a ć s i e  nrzed Mwsta- prawiono możliwości wykonania tv c h  rzaja sie leszcze dość często. . a,c przed powsta prawiono.

Obecnie robotnicy zwraca

P o m y s ł ra c jo n a liza to rs k i lik w id u je  „w g s k ie  g a rd ło ”

Maszyny! Proszę o przyjemny 
wyraz twarzy

przyTaki żartobliwy okrzyk papieru fotograficznego i mniej nieporozumień 
słyszy się często w hali pro- clfemikalii. montażu
dukcyjnej Przedsiębiorstwa Na Czvm nolesa ten
Remontowo -  Inwestycyjne- p0mvsł?y Jean calem Lecz na tym nie k°ńczą
go Przemysłu Drzewnego w Lpfenie żmudnee^ l k « » “ Się, możliwości dalszego jej 
Sopocie. Ażeby zrozumieć Ł g o r y S u p r z e z t v b  twykor/ ystania- Z dokumen- 
jego znaczenie, trzeba cofnąć kie i tańsze fotowafowanfe”  !aCJ1 .iotograf)C2no “ rysun- 
się o szereg miesięcy wstecz. Zalety pomysłu można d o i' k°Wf ;l - Powl™ y bowiem ko- 
kiedy to podczas burzli- rżeć L  p?zyWadzie- Mamv rZySj a,C . również zakłady 
wych narad produkcyjnych przeto^yć kilka otw orów w  produkcyJne- ktore Przys7- 
w tym zakładzie najczęściej starvm knrnnci» íreitníee „+ ła:,ą maszyny do remontu. 
• *■ »'0  ■'« “ ««

— Remontowa dokumenta tychczas trzeba było wyko- aby obsługujący maszynę
cja techniczna jest „wąskim nac bardzo pracochłonny ry robotnik rozumiał dobrze me 
gardłem“ produkcji... sunek całego korpusu. Teraz ch“  Tej działania s ^ !

— Konstruktorów mamy odbitce ustawia skTvm iarv &ób regulowania. smarowa-zbyt mało. nie nadążają z — Tentów» Ę wymiary nia ltd Tak uzupełniona do 
robotą... g kumentacja pozwoli na pod-

, Nowa metoda wyelimmo- niesienie poziomu obsługi ob
co rysować cały, wała w wielu wypadkach rabiarek, wpłynie więc na 

skomplikowany korpus, jeśli bardzo żmudne rysunki przedłużenie żywotności par 
trzeba przetoczyć tylko kil- skomplikowanych elemen- ku maszynowego 
ka otworów?... tów. Ustawia się części w

kolejności montażu i zdjęcie DRI opracowuje obecnie
Przemysł drzewny potrze- _  znowu — zastępuje ry- wz°r°wą dokumentację foto- 

buje wyremontowanych i sunek. Taka fotografia ze- graficzno 7 rysunkową skom 
unowocześnionych obrabia- stawieniowa jest. przy tym Pakowanej obrabiarki do
rek. Obrabiarki, przysyłane ^stokroć bardziej przejrzy CTlTTnkTmTrnTniTl1 S?" 
j .  out + . sta i zrozumiała dla monta- i a . • Dokumentacja ta wy-do remontu PRI, to najczęś- zu n;¿ rysunek. każe, że można zastosować
ciej przysłowiowe gruchoty, „  . ’ . fotografię zamiast rysunku
które trzeba jak naiszvb- , ecz lasna’ ze nie wszy- wykonawczego i zestawie-
eiei i jak naitaniei wvr» maszyn moS3 niowego. a ponadto, że użyćciei 1 jak najtaniej wyre- byc obrobione na podstawie jej można jako podstawy do
montować, aby mogły wró- fotografii. Niektóre wyma- szkolenia obsługi obrabiarek

gają przekroju, inne kilku 
rzutów. W tym ostatnim wy

zadań przy obeaiych"’ wa^un Z tego powodu' mamyTesT- dT e  TiTikTąTz^waTiaTfę nl — -  zwraca-

$ £  , S S S S V  * S g 5S S Ssku, że posiadamy niezbędne się na to i takie braki, jak T y, odPowiedm3 wilgot- ria.owe do magazynu. Z 
podstawy dla zwiększenia krzywo zeszyta koszula, zrzu Ł te®° surowca- tych odpadków wykonuje
produkcji, a mianowicie — cone oczka, cery itp. W dziewiarni pracuje obec się część produkcji okręto-
aostateczny poziom kwalifi Podstawowa organizacja nie 8ruPa racjonalizatorów Wej j ubocznei 
kacji robotników i dozoru, partyjna niewiele jeszcze nafi skonstruowaniem elek-
dobre maszyny i dostateczną zrobiła do tej pory dla likwi trycznego aparatu do auto- Olbrzymie oszczędności u-
ilość surowca. dacji tego hamulca produk- matycznego zatrzymywania zyskane tą drogą nie pozo-

Na pozór mogłoby się wy- CP- Wprawdzie wielu człon maszyn dziewiarskich z chwi sta}y bez wpływu na obniż-
dawać, że wszystkie te moź kó.w_, Partii otrzymało odpo- ^  zerwania się nitki. kosztów własnveh 7akła
liwości są już dostatecznie w’f dni« zlecenia partyjne, Zwr6cić uwa ** "T  '  WłaSnych zak?a
wykorzystane, że nie istnie- Jednakże nie były one kon- łstniejące „^ fiw ości zwiek T " ' e mozemy za0'
ją u nas rezerwy produkcyj- trolowane i -ie były wykony szenia naszej produkcji do szczędz!Ć jeszcze więcej, czy 
ne. Towarzysze występują- v.>ane. Obecnie egzekutywa prowadzić do tego by spra- zlikwidowaliśmy już całko- 
cy w dyskusji na ostatnim organizacji partyjnej przystą wa wzrostu produkcji i jej wicie marnotrawstwo mate- 
zebramu aktywu partyjne P1*3 do opracowywania zle- jakości stała sie snrawa każ j  u  ,  T . ■ . .
go i gospodarczego dowiedli cen partyjnych związanych deg0 robotnikami każdei no- riał6w? Jest jeszcze duzo
— ----------------------------------  z realizacją zadań IX Ple- botnicy, a nie tylko aktywi- brakoróbstwa w kadłubow-

nurn, dla każdego członka 1 sty partyjnego, czy związko ni’ w mechanicznym i na wy 
W vknm -Tm v wego, nie tylko majstra czy posażeniu, brakoróbstwa wy

sze doświadczenia z określ nTbliżsŹe^zadanieTaśzej m- nikająceg0 ze rfych metod 
kiedy tworzyliśmy młodzie ganizacji partyjnej w cizie- Prac -̂ Duzo jest jeszcze roz- 
zowy „potok“ w szwalni, dżinie realizacji zadań IX rzuconych na terenie zakła-
Potokowa produkcja to po- Plenum. du różnych blach kawałkówważne osiągnięcie organiza- roznycn oiacn, kawałków
cji partyjnej i ZMP. Młode JAN KUKUŁA rur- kabli 1 innych odpad-
robotnice pracujące na tym II sekretarz podstawo- ków.
potoku uzyskały prawo do wej organizacji par- Jest wiele innych rezerw
samokontroli. Od tego czasu tyjnej w Zakładach w } _  . .
dział potokowy przoduje w Przemysłu Dziewiar- naszym zakładzie. Do mch
zakładzie, zarówno pod skiego w Gdańsku.

Jeszcze bardziej obniżymy 
koszty własne

cić do produkcji._  4 ...................... u .w.uuo wy Kierownik komórki po-
Tymczasem remonty szły padku sprawę uprościł po- stępu iechmcznego, tow. 

nie dość szybko, a przeszko- mysł konstruktora Henryka Plejmczak. ikręc^ się znowu 
dą był przede wszystkim Fedorowicza. Przy zastoso- 
metermmowy spływ doku- waniu lustra na jednej klat 
mentacji remontowej. Przy- ce filmu otrzymuje się 2 
czyna — jasna: konstrukto- rzuty. Są one'przestawione, 
row - mechaników jest. jak ale „naprawia“ się to przy 
wszędzie, zbyt mało, a rysun powiększeniu, 
ków do każdej obrabiarki Nowa metoda „chwyoi}a.<

jak w ukropie“ Biega i szu 
ka kartonu, stara się o opra­
wy. „wyczarowuje“ papier 
fotograficzny. Stara się, by 
wzorcowana dokumentacja 
fotograficzno - rysunkowa, 
to dziecię, któremu matką

trzeba zaliczyć niedostatecz 
ne wykorzystywanie pomy­
słów racjonalizatorskich i 
nowatorskich w produkcji, 
stosunkowo wysoką, bo się­
gającą 4 proc. absencję pra­
cowników. niepełne wyko- 

Wielkie znaczenie dla rea- O pracy tej, jak wiadomo, rzystywanie mocy pewnych 
lizacji wytycznych IX Ple- najlepiej świadczą wyniki, typów maszyn i narzędzi, 
num ma obniżka kosztów Zacznijmy od współzawod- Dla uruchomienia tych re- 
własnych produkcji statków nictwa. Uczestniczy w tym zerw nie wystarcza przed- 
w naszej stoczni. ruchu przeszło 81 proc, za- sięwzięcia administracyjne,

Organizacja partyjna stocz łogi, a więc znaczna więk- jeśli nie będą one miały peł 
ni przywiązywała wiele u- szość. Zwyczajem już stało nego poparcia całej »ałogi. 
wagi do tej sprawy. Swiad- się podejmowanie zobowią- Dlatego wielka rola przypa- 
czą o tym wyniki produkcyj zań na każdą pracę, natych- da tu naszej organizacji par 
ne. Zakład nasz obniżył w miast po skończeniu poprzed tyjnej.
III kwartale koszty własne niej. Już dziś, nie zwlekając,
produkcji o 12,5 proc. wobec Są i niedomagania. Nie winniśmy rozpocząć pracę 
zaplanowanych 9,7 proc., wszystkie zobowiązania są u wyjaśrupmoa wokół tych 
Jest to poważne osiągnięcie, nas konkretne i celowe i nie spraWt „ mawiaiąc te2y przed 

Do tak znacznej obniżki zawsze realizacja zobowią- zjazdowe , zadania wynika. 
kosztów własnych doszliśmy zań jest należycie kontro- 1ące z njch d,a naszei stocz_
droga wzrostu wydajności lowana. ni. Na pewno nie podoła te-
pracy z 121 proc. w II kwar Liczne wypadki niewyko- mu wąska *' aktywu.
tale do 134 proc. w III kwar- nania zobowiązań -  to wy- Każdy cz}onek l kand dat 
tale. przez rozwijanie współ nik braku codziennej kon- partii winlęn otrzymać j rea 
zawodnictwa i racjonalizacji, troll, która ogranicza się do „ zować zjPConie partyjne by 
przez coraz lepsze wykorzy- fotografowania sytuacji co cała organizacia part; ina 
stywame mocy produkcyj- 10 dni, a nie sygnalizuje o wzięla aktyVmy udział w wy 
nych. walkę z marnotraw- trudnościach, nie zwalcza 1aśnianiu ' naszej
stwem materiałów itp. Krot. ich. nie uczestniczy w a z  z parti} , mobjiizacji załogi do 
ko mówiąc, u podstaw uzy- robotnikami w walce o peł- wykonania zadań', jakie wy- 
skanego wyniku leży aktyw- ne wykonanie zobowiązań, p}ywa-Ją d]a nas z tez uchwa 
ny udział całej załogi w wal Nasza organizacja partyj- ionych przez IX Plenum KC 
ce o coraz niższe koszty pro na nie zajmowała się współ- p ZpR.trzeba wykonać wiele: kilka T iN0W'a ,,meToaa „chwyciła“ by}a potrzeba, a ojcem śmia ; ce 0 coraz niższe koszty pro na nie zajmowała się współ- 

dziesiąt, a nieraz i kilkaset. d®S Z1v prj ły pomys)' była iak na11e- i dukcjf. Nie byłoby to moż- zawodnictwem z takiego pun
Konstruktorzy dwoili się i ^  1 ,  pie1 op™cowana. Hwe bez intensywnej pracy ktu widzenia, ani też nietroili n o d e i m o w . u l i  ’  można już dzisiaj ocenić z 1 -

perspektywy kilku miesię- lBz- STANISŁAW PYZIK ; politycznej organizacji par- zwróciła na to uwagi orga- 
zwiększona wydajność, korespondent I tyjnej. nizacji związkowej. Dla dal-

zobowiązania, lecz i to nie 
pomagało. Zło tkwiło w do- cy‘ 
tychczasowym systemie pra­
cy. Niektórzy zaczęli to po­
mału dostrzegać: za duże 
czasu zajmują rysunki częś­
ci. które potem w warsztacie 
mechanicznym mało dają za 
jęcia robotnikom.

JAN BILEWSKI
członek egzekutywy 

KZ PZPR
w Stoczni Północnej.

Kierowmik zakładu inż. 
Józef Swiderski często oma­
wiał te sprawy z pracowni­
kami biura konstrukcyjne­
go. Przeglądali rysunki, my­
śleli. dyskutowali i znowu 
myśleli. Owocem tych dys­
kusji był śmiały projekt ra­
cjonalizatorski, złożony
przez inż. Swiderskiego: do­
kumentacja fotograficzno -  
rysunkowa.

Pomysł ten był jakby iskrą 
rzuconą na beczkę prochu. 
Pracownicy podzielili się na 
dwa obozy: entuzjastów i 
tych. którzy odnosili się doń 
z rezerwą. Ci pierwsi1 cie­
szyli się, że nowy pomysi 
Pozwoli na zlikw*dowanie 
przestojów i uproszczenie 
pracy, drudzy mówili:

— Pokażcie to w prakty­
ce, udowodnijcie nam.

— To były gorące dni — 
wspomina kierownik działu 
postępu technicznego, Stani-, 
sław Olejniczak. — Po pro­
stu „spod ziemi1 wyrywało 
się fundusze n,t wyposaże­
nie ciemni, zakup aparatów,

T ą  drogą pójdziem y
w szkole gromady Bolszewo .dział Dawidowski. — Weźcie choć- my już popadać w rezygnację, 

zebrało się kilkudziesięciu by naszą gromadę. Na 12-hektaro- Ale teraz trzeba od nowa rozpo- 
gospodarzy. Z zainteresowa- wych gospodarstwach chowamy po cząć starania i to zaraz“ 

mem wysłuchali referatu przed- jednej krowie i po dwie sztuki „Proponuję, by zajął się tą spra- 
™TAclela Komitetu Powiatowego trzody. Jak mogła potanieć kieł- wą nasz sołtys — Ilcrsz wraz

są jeszcze nawozy sztuczne. — Mu­
simy postarać się — mówił dalej 
Grabowski — by nawozy docho­
dziły do nas, do Bolszewa i to w 
większych ilościach, bo do tej po­
ry musieliśmy jeździć po nie do 
Wejherowa. Mamy kilku radnych 
w gromadzie, niech wysuną, w 
imieniu gromady wniosek, aby na­
wozy sztuczne rozprowadzanorj-zow a iw-uuy. od* mu*!» puwiure Kiei- wą nasz sonys — iiersz wraz z wozy sztuczne rozprowadzano

T ^ o r a ^ Y 6-1̂ herow' ,̂ Augustyna basa skoro nie wzrasta u nas po- gospodarzami Janem Bieszke i Ber przed robotami wiosennymi już w 
Tredera, k tó r y  omowił tezy do dys głowie żywca . nardem Kujawą _  wmieszał sie erudnin albo wsię

KP.
do

Tredera, który omówił tezy do dys głowie żywca“. nardem Kujawą — wmieszał
kusji przed II Zjazdem PZPR. „Obniżka cen jest tylko częścio- do dyskusji przedstawiciel

 ̂Zaczęła się dyskusja. Pierwsze wa — mówił nauczyciel Ratajczak. Zwróćcie się bezpośrednio 
głosy, które - padły na zebraniu, — Czy nastąpi dalsza obniżka — Urzędu Melioracyjnego w Wejhe- 
dotyczyły doniosłej decyzji naszego zależy to wyłącznie od nas — od rowie, do inżyniera Jancelewicza. 
rządu o częściowej obniżce cen. wsi pracującej, od wzrostu produk On to oświadczył mi że w tym ro- 
Chłopi z Bolszewa z uznaniem przy cji rolnej, a więc mięsa, mleka, jaj, ku kredyty na meliorację są pod­
jęli tę decyzję. drobiu, zboża, ziemniaków itd. Ja wojone i urząd nie bardzo wie,

Małorolny chłop, Dawidowski, myślę — ciągnął nauczyciel — że gdzie je ulokować“, 
mówił np. tak: „Każdy z nas może so nad tym powinniśmy się dzisiaj za- ,
bie obliczyć, ile przynosi mu mie- stanowić. Zacznijmy od hodowli“ . Wybrani przez zebranych przed 
sięcznie częściowa obniżka cen ta- Rozpoczęła się burzliwa dysku- Atawiciele Bieszke, Hei'sz i Kuja- 
kich artykułów, jak np. cukier, sja. Klemens Grabowski poruszył "ja z zadowoleniem przyjęli na sie 
który wszyscy w naszej groma- sprawę łąk. To znana powszech- ble odpowiedzialność przed gro­
dzie kupują w sklepie GS. Ale naj nie w powiecie wejherowskim, a foadą za załatwienie sprawy na- 
ważniejsze dla nas — rolników, to bardzo zaniedbana sprawa. Łąki, wadniania łąk. 
obniżenie cen maszyn rolniczych i należące do gromad Bolszewo i 
materiałów budowlanych. Widać, Gościćino, pozbawione są wody, 
że nasz rząd, podejmując uchwałę na skutek zniszczenia w 1945 r. u- 
0 obniżce cen kierował się przede rządzeń nawadniających. Łąki tę 
wszystkim troską o chłopa pracu- przypominają raczej piaszczyste

nustynie.iacego.
Dawidowski skończyłby już swe 

przemówienie, gdyby nie jedno py­
tanie, które rzucił ktoś spoza je­
go pleców: ..A dlaczego nie pota­
niała kiełbasa?“ WWI _  luuwu

„A jak miała potanieć — powie- długo i bezskutecznie, że zaczęliś

Dyskusja toczyła się dalej. Teraz 
chłopi zaczęli rozwijać śmiało per­
spektywę dalszego rozwoju gospo­
darki w gromadzie.

Jan Grabowski — średniorolny 
gospodarz, prezes koła ZSCh,'TT # t t\uid ZS -

.,Tak długo już gromada nasza początkował dyskusję na ten te~ 
stara się o przydział materiałów mat: „Jak będą łąki. to będzie i 
budowlanych na wykonanie włas- bydło, będzie i obornik, którego te- 
nymj siłami urządzeń nawadniają raz mamy za mało — powiedział, 
cych — mówił Grabowski — tak Ale dla naszej ziemi w Bolszewie

nie wystarczy obornik, potrzebne

grudniu, albo w styczniu, a nie w 
marcu, jak to było w tym roku. 
Wysiewając wcześniej nawozy chro 
n>my przecież żyto przed mrozem, 
który w tym roku wyrządził nam 
tyle szkody“.

Długo jeszcze dyskutowali gos­
podarze z Bolszewa nad rozwojem 
gospodarki i wzrostem produkcji 
rolnej w swej gromadzie. Mówili 
i o pomocy sąsiedzkiej i o potrze­
bie zreperowania wielu budynków 
gospodarskich i o orkach pfkedzi- 
mowych, ale przede wszystkim o 
wzroście hodowli, bo hodowla jest 
u nich najbardziej zaniedbana ze 
względu na brak łak.

Gdy sołtys ob. Hersz zamykał 
dyskusję i zebranie, młody Hewelt, 
syn 9-hektarowego gospodarza 
wstał i powiedział: „Zrobimy

. wszystko, by zwiększyć produkcję 
rolniczą, wykorzystując jak najle­
piej pomoc, którą dla nas państwo 
przeznaczyło. Ostatnie Plenum KC 
PZPR wskazało nam drogę — my 
tą drogą pójdziemy“ .

B. Załuski

Pytania i odpowiedzi
Pytanie: Ob. Mach z gro 

mady Gowino, po w. Wejhe­
rowo pyta, dlaczego pomi­
mo 4-krotnego wzrostu glo 
halnej produkcji przemy­
słowej na głowę ludności 
w porównaniu z okresem 
międzywojennym, odczuwa 
my jeszcze brak szeregu 
artykułów powszechnego 
użytku.

Odpowiedź: Sprawa ta 
została obszernie omówio­
na w tezach do dyskusji 
przed II Zjazdem PZPR. 
W okresie czterech lat re­
alizacji Planu Sześciolet­
niego zdołaliśmy dokonać 
wiele — w dziedzinie glo­
balnej produkcji przemy­
słowej prześcignęliśmy Wło 

. chy, a doganiamy Francję. 
Chodzi tu o produkcję- glo­
balną,, tj. razem — produk 
cję ciężkiego przemysłu i 
lekkiego.

Szczególnie mocno rozwi 
nęliśmy przemysł ciężki, a 
zwłaszcza maszynowy i 
chemiczny. Są to sukcesy 
decydujące dla dalszej wal 
ki o podniesienie stopy ży­
ciowej ludności pracującej. 
Bo przecież, aby produko­
wać więcej siewników, żni 
wiarek, artykułów gospo­
darstwa domowego itp. po­
trzebne jest żelazo, stal, a- 
luminium i innego rodzaju 
surowce. A skąd wziąć że­
lazo, stal czy aluminium? 
Trzeba więc budować -hu­
ty. Dlatego m. in. buduje­
my i Nową Hutę pod Kra­
kowem i zakłady hutnicze 
Bolesław, A huty potrze­
bują do produkcji węgla 
i koksu. Węgiel dostarcza­
ją kopalnie. Aby mieć wię 
cej węgla, budujemy nowe 
kopalnie, jak Rokitnica II, 
Porąbka i inne.

Dalej, żeby było więcej 
tkanin trzeba budować fa­
bryki włókiennicze. Dla fa­
bryk tych trzeba maszyn 
A więc znowu potrzebne 
są huty i przemysł ciężki, 
wytwarzający maszyny. 
Ten przemysł trzeba więc 
było najpierw stworzyć.

Dlatego zarysowała się 
nierównomierność pomię­
dzy wzrostem produkcji ma 
szyn, urządzeń przemysło­
wych, tj. środków produk­
cji, a pomiędzy wzrostem 
produkcji przemysłu lekkie 
go, a więc środków spoży­
cia. Podczas gdy produkcja 
środków wytwarzania wzro 
sła o 135 proc., to produk-

cja środków spożycia o 99 
proc.

Działo się to także dlate­
go, że na skutek niedosta­
tecznego wzrostu produk­
cji rolniczej przemysł lekki 
i spożywczy nie był dosta­
tecznie zaopatrzony w su­
rowce rolnicze. Dlatego to, 
mimo bardzo szybkiego 
wzrostu produkcji global­
nej, odczuwa się brak nie­
których artykułów.

Obecnie jednak, dzięki 
wysiłkom całego narodu 
zbudowaliśmy już mocną 
podstawę przemysłową dla 
rozszerzenia produkcji prze 
mysłu lekkiego, a więc pro 
dukcji tkanin, garnków, 
sienników itd.

Partia nasza stawia dziś 
zadania dalszego poważne­
go podniesienia poziomu 
bytowego ludności. W cią­
gu najbliższych dwóch lat 
znacznie wzrośnie produk­
cja przemysłowych arty­
kułów konsumcyjnych w 
oparciu o szybszy rozwój 
rolnictwa, a więc o zwięk­
szenie produkcji takich su­
rowców jak len, wełn3, rze 
pak, mięso, buraki cukro­
we itp. oraz w oparciu o 
rozbudowę istniejących za 
kładów przemysłu spożyw­
czego, lekkiego 1 budowę 
nowych.

•  *  *

Pytanie: Ob. Kobiela z 
Bolszewa, pow. Wejherowo 
zapytuje, dlaczego w skła­
dzie węglowym GS w Wej 
herowie zażądano od niej w 
dniu 16 bm. zapłaty za wę 
giel po starej cenie. Przy 
kupnie nie zwróciła uwa­
gi na to. Dopiero po przy­
byciu z towarem do domu 
zajrzała do gazety i prze­
konała się, że węgiel staniał.

Odpowiedź: Była to naj­
prawdopodobniej omyłka 
ze strony pracownika GS, 
który obliczał należność za 
węgiel. W każdym razie 
postąpił on źle i musi jak 
najrychlej zwrócić Wam 
pobrane niesłusznie pienią­
dze, tzn. różnicę między 
starą ceną, a ceną zniżoną, 
obowiązującą od 15 bm.

Kierownictwo GS w Wej 
herowie powinno zbadać, 
kto ponosi winę za tę po­
myłkę i wyciągnąć odpo­
wiednie konsekwencje, a 
także zapobiec powtarza­
niu się podobnych w y p a d ­

ków.

Może jeszcze jedna 
komisja?...

Gdy ob. Borucki przyje­
chał w 1946 roku do Gdań 
ska, bez trudu znalazł 
mieszkanie przy ul. Łąko­
wej nr 30. Wprawdzie 
„mieszkanie“ prócz naz­
wy niewiele miało wspól­
nego z lokalem, nadają­
cym się do zamieszkania 
wraz z rodziną, ale czego 
wymagać od takiego zruj­
nowanego, jak Gdańsk, 
miasta?

Rozwinąwszy pomysło­
wość, z dużym nakładem 
pracy, Borucki przystoso­
wał jakoś zdewastowany 
lokal do celów mieszkal­
nych. Wprawił ramy okien 
ne i powyryioane drzwi, 
załatał deskami większe 
dziury, szpary poutykał 
szmatami i zamieszkał. 
Regularnie płacił czynsz, 
pomagał w odgruzowywa­
niu miasta i otrzymawszy 
pracę w Zakładach Gazów 
nictwa czułby się zupełnie 
zadowolony, gdyby... Gdy­
by woda deszczowa nie 
zaczęła przeciekać przez 
podziurawiony dach, zale­
wając mieszkanie.

— Znajdzie się na to ra­
da — uspokajał zmartwio­
ną żonę — pójdę do ad­
ministracji i powiem, że 
przez te dziury w dachu 
niszczeje nie tylko nasze 
mieszkanie, ale i cały bu­
dynek Przecież zrozumie­
ją to i nie dopuszczą do 
marnowania dobra społecz 
nego.

Poszedł więc z prośbą o 
wyremontowanie dachu i  
mieszkania. Było to w ro­
ku 1949. Przyjęto go przy­
chylnie i wkrótce nawet 
w mieszkaniu Boruckich 
zjawiła się komisja. Człon 
kowie jej raźnie zabrali 
się do pracy, wymierzyli 
mieszkanie, obejrzeli su­
fit, popukali, zapisali coś 
w notesach i poszli. Bo­
ruccy przypuszczali, że w 
ślad za komisją przyjdą 
robotnicy.

Ale nie przyszli.
Więc Borucki interwe­

niował po raz drugi Po­
mogło — przyszła znów 
komisja, w innym wpraw 
dzie składzie, ale wyko­
nała te same czynności, co 
i pierwsza. A robotnicy i 
tym. razem nie przyszli.

Borucki iedno.k unarł się 
— znów był w MZBM i 
znów miał w domu komi­

sję. W ciągu 4 lat przepla- 
tanka ta powtarzała się
co najmniej 10 razy. — Co 
Borucki udał się do 
MZBM, to komisja na­
tychmiast zjawiała się w 
jego mieszkaniu. Ale ro­
botnicy konsekwentnie nie 
przychodzili i woda coraz 
bardziej zalewała mieszka 
nie.

W końcu Boruccy pra­
wie przyzwyczaili się do 
tego. że bez najmniejszych 
przygotowań mogli mieć w 
mieszkaniu kąpiel — ile 
razy tylko padał deszcz. 
I, że regularnie co jakiś 
czas zjawia się w ich mie­
szkaniu — komisja.

Aż tu w październiku 
br. odmieniło się nagle. 
Zamiast komisji przyszła 
ekipa dekarzy i prawidło­
wo pokryła dach. Borucki 
nie wierzył własnym 
oczom.

— Jak to — mówił do 
żony — będziemy teraz 
mieszkać tak, jak i wszy­
scy? Bez kąpieli? Ach, 
gdyby jeszcze wyremonto­
wali nam i mieszkanie... 
— marzył nieśmiało.

I to marzenie wkrótce 
miało się spełnić. W ślad 
za dekarzami przyszli mu 
rarze, rozstawili rusztowa 
nia w mieszkaniu Boruc­
kich, którzy zmuszeni byli 
przenieść się na okres re­
montu do sąsiadów i ., na 
tym, niestety, skończyło 
się, bo w parę dni potem 
przyszli inni robotnicy, ro­
zebrali rusztowania i po­
szli. Remont nie został wy 
konany i od tej pory nie 
zjawili się ani murarze, 
ani komisja. Gdy doprawa 
dzony do ostateczności Bo­
rucki pobiegł do MZBM 
nr 1, mieszczącego sfę 
przy ul. Elbląskiej, kierów 
nik nadzoru, cb. Tadeusz 
Pieniak, przyjął go bardzo 
grzecznie.

— Chodzi Wam o re­
mont mieszkania? — zdzi­
wił się uprzejmie. — Wie­
my, wiemy, ale n‘c będzie 
my remontować. Nie prze­
widziano w planie, obywa 
telu, nie przewidziano...

Więc co przewidziano? 
Może jeszcze jedną ko­
misje?

Edzio
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Szkoła w  osiedlu stoczniowców

W osiedlu stoczniowców 
na Kamiennej Górze w 
Gdyni znajduje się w toku 
budowy szkoła, w której 
uczyć się będą dzieci loka­
torów nowych bloków. Bę­
dzie to szkoła urządzona 
według najnowocześniej­
szych wymogów.

Na zdjęciu: gmach nowej 
szkoły.

Załoga „Morpak“
wzywa

fc  współzawodnictwa
Wojewódzka Komisja Pla­

nowania Gospodarczego w 
Gdańsku organizuje w 
dniach od 1 do 10 grudnia 
br. „dekadę zbiórki maku­
latury i tłuczki szklanej“

W związku z tym załogi za 
kładów pracy podejmują o- 
becnie zobowiązanie, mające 
na celu zebranie jak naj­
większej ilości tych surow­
ców wtórnych. M. in. załoga 
Wytwórni Uszczelek „Mor- 
pak" w Gdańsku postanowi­
ła, że każdy pracownik „Mor 
paku“ w okresie od 1 do 10 
grudnia dostarczy po 2 kg 
makulalatury i 2 kg szkła - 
butelek lub tłuczki szklanej. 
Fundusze uzyskane ze sprze­
daży tych odpadków przez­
nacza się na budowę Domu 
Kultury w Gdańsku.

Załoga „Morpak" wzywa 
do współzawodnictwa w tej 
akcji wszystkie inne przed­
siębiorstwa i instytucje wo­
jewództwa gdańskiego.

Nowości w skieoach 
spożywczych

W sklepach spożywczych han­
dlu uspołecznionego MHD I PSS 
pokazało sdę ostatnio kilka no­
wości. M. in. znajduje się już w 
sprzedaży koncentrat owocowo- 
witaminowy. Jest to witamina C 
w proszku, którą sypie się po 
łyżeczce do herbaty lub zupy. 
Słoik tej witaminy kosztuje 12 zł.

Gospodyniom radzimy również 
spróbować „pasty kabaczkowej“ . 
Są to mielone jarzyny w pusz­
kach konserwowych. Pasta ta na 
daje się do przyrządzania kana­
pek.

W Oliwie powstaje osiedle 
domków jednorodzinnych

Strzeżm y dzieci i m łodzież
przed nieszczęśliwymi wypadkami
Godzina 7,30 — czas naj- echa. Tramwaj odjeżdża, ob- I 

większego nasilenia ruchu wieszony jak „winogronami“ 1 
tramwajowego. Na przystań- dziećmi na stopniach. W i 
ku przy ul. Rutkowskiego we drodze do Gdańska niektć-j 
Wrzeszczu czekają na „sió- rzy chłopcy zeskakują w bie i 
demkę“ tłumy pasażerów, a gu — jedni bez szwanku, in -| 
wśród nich, chłopcy z torni- ni padają na ziemię, naraża- i 
strami na plecach. Nad- jąc się na nieszczęśliwy wy­
jeżdża tramwaj. Dorośli, nie padek.
zwracając  ̂ uwagi na dzieci. Obrazki takie każdy z nas j 
szyoko wsiadają do wozów, spotyka codziennie. I wielu z i 
Chłopcy biegają wzdłuż tram nas przechodzi obok nich o - ! 
waju i nie mogąc się wcis- bojętnie. A tymczasem nie | 
nać do środka czepiają sie jedno z dzieci wcześniej czyi 
stopni i buforów. później trafia do sali szpi- j

Wóz rusza — woła kon- talnej wskutek nieszczęśli- 
duktorka uwaga nâ  stop- wego wypadku podczas jaź­
niach. Wołanie pozostaje bez dy na stopniach lub wyska- 
-----------------------------------------i kiwania z tramwaju w bie­

gu.

Wielki plac przy ul. Abra- Do końca br. jeden domek 
hama w Oliwie zmienił się będzie wykończony w stanie 
w ciągu kilku ostatnich dni surowym, a pozostałe zosta­
nie do poznania. Stanął tu ną podciągnięte do stropu, 
wysoki płot z sosnowych de Koszt takiego domku wynie 
sek, za którym wyrosły ba- sie ok. 108 tys. złotych, pła-
raki i stosy czerwonych ce 
gieł, Cegły i cement zwozi­
ły tu przez wiele dni samo­
chody ciężarówce. Potem przy 
były maszyny, a za nimi — 
murarze.

Plac ożywił się — zaszu­
miały betoniarki, 
się pokrzykiwania

tnych w ratach w ciągu 8 — 
10 lat.

— Są to pierwsze tego ro­
dzaju damki na Wybrzeżu 
— opowiada przedstawiciel 
Gdańskiej Spółdzielni Miesz­
kaniowej — dlatego też do- 

rozłegły kła-damy starań, aby wyko- 
robotni- nać je jak najlepiej. Jeżeli

ich

RADI O

ków. W kilku miejscach na- się udadza. będziemy 
raz zaczęły wyrastać funda- budować więcej, 
men ty niewielkich rozmia- Już na wiosnę przyszłego 
rów. roku w nowych, własnych

— W pierwszym etapie domkach jednorodzinnych za 
budowy powstanie tu 16 dom mieszka kilka rodzin robot- 
ków jednorodzinnych — opo ników i pracowników z róż 
wiada kierownik techniczny nych zakładów pracy trój- 
Rudowlanego Przedsiębior- miasta. (d)
stwa Powiatowego w Wej­
herowie, które na zlecenie 
Gdańskiej Spółdzielni Miesz 
kantowej buduje domki je­
dnorodzinne — a potem bę­
dziemy budować ich coraz 
więcej.

Z dalszych informacji dowia 
dujemy się, że każdy taki 
domek jednorodzinny będzie 
miał parter i pięterko. Na 
parterze będą dwa pokoje z 
kuchnią, a na piętrze jeden 
duży pokój j drugi mały — 
coś w rodzaju alkowy — jak 
wyjaśnia technik. Każdy do 
mek będzie miał obszerne 
piwnice, w których urządzo­
na będzie pralnia.

Zguby do odebrania
Kto w dniu 7 bm. we Wrzesz­

czu zgubił przy ul. H. Rutkow­
skiego marynarkę męską, może 
odebrać ją w Komendzie Miasta 
M. O. w Gdańsku, przy ul. Gen. 
K. Świerczewskiego 27, pokój 43.

Najciekawsze audycje 
na piątek 20. bm.

12,45 — Audycja dla wsi. 13,40 
— Pieśni Griega. 14,10 — Dla klas 
I słuchowisko. 14,30 — Dla klas 
V—v n  aud. słowno-muzyczna.
15.00 — Suita baletowa pod dyr.
A. Rezlera. 15,10 — Audycja li­
teracka. 15,30 — Dla dzieci
16.00 — Francuskie piosen­
ki ludowe. 17,03 Radiowy klub 
racjonalizatorów. 18,30 — Poga­
danka przyrodnicza. 19,30 — Mu­
zyka 4 aktualności. 20,00 — ,,Żur- 
blnowle" — ode. 16 pow. Wsie- 
wołoda Koczetowa. 21,50 — „Z ty  
da ZSRR". 22,49 — Vincenty
d'Judy; Sonata C-dur op. 59 na 
skrzypce i fort. 23.10 — Pieśni 
Brahmsa.

Program lokalny. 6,20 — „Spół­
dzielnia produkcyjna przed mi­
krofonem“ . 17.20 — Aud. dla ko­
biet w opr. st. Kryńskiej (o kon 
kursie hodowlanym). 17.25 —
Kwadrans piosenek w wyk. Gdań 
sklej czwórki radiowej 17,40 — 
Aud. literacka. 18.00 — C P.W.

Polskie Radio zastrzega sobie 
ew. zmianą programu.

W eiągu bieżącego roku tył 
ko w Klinice Ortopedycznej 
Akademii Medycznej leczo­
no z powodu różnego rodza­
ju urazów 2.383 dzieci. Jak 
statystyka wykazuje, najwię 
cej notuje się w woj. gdań­
skim złamań przez młodzież 
nóg lub rąk. Drugie miej­
sce przypada ranom odnie­
sionym w nieszczęśliwych wy­
padkach. Następnie idą opa­
rzenia. Jeśli przejrzymy 
szczegółowo statystykę, to 
przekonamy się, że najwięcej 
urazów odnoszą dzieci w 
wieku od 7 do 11 lat.

Statystyka mówi sama 
za siebie. Dlatego też obo­
wiązkiem całego społe­
czeństwa jest otoczenie 
młodzieży opieką, uświa­
domienie jej o koniecznoś­
ci zachowania jak najwięk 
szej ostrożności wszędzie 
tam, gdzie może zdarzyć 
się wypadek.
W Gdańsku na wzór ra­

dziecki powołano przy Za­
rządzie Wojewódzkim Pol­
skiego Czerwonego Krzyża 
komitet do wałki z wypad­
kami wśród dzieci. Zadaniem 
jego jest prowadzenie wraz 
z całym społeczeństwem ak­
cji zapobiegawczej. Rozpo­
częła się ona w trójmieście 
w dniu 15 bm. i trwać bę­
dzie do 30 listopada. W akcji 
tej powinni wziął udział nau 
czyciele, wychowawcy, rodzi­
ce, opiekunowie, personel za 
kładów leczniczych, organiza 
cje młodzieżowe. Wiele mo­
że zdziałać służba ruchu 
WPKGG, zwracając baczną 
uwagę na młodzież, jadącą 
w tramwajach, trolleybu- 
sach i autobusach. Nieszczę­
śliwym wypadkom zapobiec 
mogą przechodnie, zwracając 
uwagę na zachowanie się 
młodzieży.

W akcji tej. dla dobra dzie 
ci i młodzieży, nie może za­
braknąć nikogo.

td.)

W ie c zo ro w y  U n iw e rs y te t 
Marksizmu 

- Leninizmu
rnzpiuztRii prac?
Uroczyste otwarcie, stu­

diów na wieczorowym Uni­
wersytecie Marksizmu-Le- 
ninizmu odbędzie się w nie 
dzielę, 22 bm., o godz. 10,30 
rano w siedzibie WTJML — 
Liceum dla przedszkolanek 
przy u!. Kniewskiego w 
Gdańsku - Wrzeszczu,

Na uroczystość otwarcia 
studiów proszeni są o 
przybycie wszyscy słucha­
cze, którzy otrzymali zawia 
domienie o przyjęciu na 
W.U.M.L.

Kierownictwo W.U.M.L. 
przy KW PZPR 

w Gdańsku.

O l
W trosce  o n o w e  kadry

KROMKA D M \
Zamiast „Strasznego Dworu* 

opera „Halka“.
W niedzielę w operze gdań­

skiej zamiast zaplanowanego 
przedstawienia o godz. 14 „Stra­
sznego Dworu“ zostanie wysta­
wiona opera „Halka".
W niedzielę nie będzie wody

Miejskie Przedsiębiorstwo Wo­
dociągów i Kanalizacji w Gdań­
sku zawiadamia, że w związku 
z przebudową głównego węzła na 
przewodzie tłoczonym, dopływ 
wody w niedzielę, dnia 22 bm., 
w godzinach od 9—22 będzie bar­
dzo ograniczony.

Centralna szkoła piłkarska 
utworzona zostanie w Gdańsku

Realizując zadania nakreślone 3-letnlm planem rozwo­
ju sportu piłkarskiego, Rada Główna Zrzeszenia Sporto­
wego „Start“ postanowiła uruchomić w Gdańsku z dniem 
1 stycznia 1954 r. centralną szkolę piłkarską ZS „Start“,
Celem tej pierwszej w Pol 

sce szkoły piłkarskiej jest

T E A T R Y
Teatr Wielki w Gdańsku —

Koncert symfoniczny PFB 
godz. 19 i „Żart od morza*' —* 
w „Domu Drukarza“ , godz. 
19.

Teatr Dramatyczny w Gdyni — 
„Cudzoziemczyzna“ , godz. 19. 

Teatr Kameralny w Sopocie — 
„Droga do Czarnolasu“ , godz 
19.

Państwowy Teatr Lalek w Gdań­
sku — „Arirang“ , godz. 16.

K I N A
G D A S S K
„Leningrad“  — „Pod tureckim 

Jarzmem", godz. 17, 19,30. 
„Bajka“  we Wrzeszczu — „Ru­

szyły wzgórza", godz. 16, 18, 
20.

„ZMP-owiec“ we Wrzeszczu — 
„Przygoda na Morzu Czer­
wonym". godz. 16. 18. 20.

„1 Maja" w Nowym Porcie — 
„My urwisy", godz 17, 19. 

„Delfin“  w Oliwie — „Sprawa | 
do załatwienia", godz. 16, 
18. 20.

G D Y N I A
„Atlantic" — „Dżulbars", godz.

15.30, 17.30, 19.30.
„Goplana" — „Nikt nic nie.

wie“ , godz. 16, 18, 20 
„Warszawa" — „Przełom", n  se­

ria", godz. 16, 18, 20.
„Fala“  na Grabówku — „Ostatni 

wystrzał“ , godz. 18, 20. 
„Promień“  w Chyloni — „Za­

gubione melodie", godz. 18, 
20.

„Neptun" w Orłowie — „Uwaga! 
Pociąg nadchodzi", godz. 18. 
20.

S O P O T
„Bałtyk" — „Tajemnica linii 

okrętowej", godz. 15.30, 17 30,
19.30.

„Polonia" — „Taksówka nr
3886". godz. 16. 18, 20.

stworzenie wzorowego ośrod­
ka piłkarskiego, w którym o_ 
pracowane będą metody szko 
lenia piłkarskiego kadr tre­
nerskich, prowadzenie szko­
lenia uczniów, opartego na 
naukowych podstawach, we 
dług najnowszych osiągnięć 
radzieckich i węgierskich, 
przygotowanie zespołu, który 
w roku 1956 winien osiągnąć 
poziom czołowych drużyn poi 
skich. przygotowanie człon, 
ków zespołu do kariery za­
wodniczej, trenerskiej i dzia­
łalności społecznej.

Do szkoły zostanie przyję­
tych 60 uzdolnionych ucz­
niów w wieku do 19 lat, na 
podstawie dobrowolnych zgło 
szeń. po przeprowadzeniu ba 
dań lekarskich oraz pró­
bach uzdolnień piłkarskich.

Zakwalifikowani i przyjęci 
do szkoły kandydaci zostaną 
podzieleni w zależności od 
wieku na trzy klasy — ZE­
SPOŁY: A (18 — 19 lat), B 
(ie — 17 lat) i C (do 16 lat).

W tym uszeregowaniu ze­
społy będą miały zapewnio­
ny udział w rozgrywkach, co 
pozwoli na stałą kontrole po 
stępów. Okres trwania szko 
lenia oblicza się na 3 lata.

Słuchacze szkoły otrzyma­
ją bezpłatna na” kę, objętą 
programem szkoły piłkars­
kiej, pomoc w nauce w szko­
le ogólnokształcącej lub za­
wodowej, opiekę lekarską, 
wyżywienie i Po zajęciach) w

wysokości około 2.000 kalorii 
oraz sprzęt i ubiory sporto­
we, potrzebne do uprawiania 
ćwiczeń i rozgrywek. Oprócz 
tego przewiduje się przyzna­
wanie stypendiów dla wyróż 
niających się słuchaczy.

Do zasadniczych obowiąz­
ków uczniów szkoły należeć 
będzie zdobycie najwyższego 
poziomu umiejętności piłkar­
skich, pogłębienie wiedzy o- 
gólnej i zawodniczej oraz 
osiągnięcie pełnej świadomoś 
ci politycznej i społecznej, 
wymaganej od obywatela i 
sportowca Polski Ludowej.

Zajęcia w szkole odbywać 
się będą trzy razy w tygod­
niu od godz. 16 — 20 i obej­
mować będą oprócz wychowa 
nia ideologicznego i piłkars- 
kieeo, ćwiczenia uzupełniają­
ce, jak lekkoatletyka, pływa­
nie i gry sportowe.

Do kierowania zajęciami 
powołani zostali wybitni spe 
ejaliści.

Zgłoszenia do szkoły wraz 
z krótkim życiorysem kiero­
wać należy do Rady Trene­
rów SPN — WKKF, Gdańsk 
ul. 3 Maja 9, pok. 104.

M is trz o w ie  Z S  „ S t a r t “  
w  boksie

Z udziałem 31 zawodników od­
były się w Elblągu dwudniowe 
mistrzostwa bokserskie ZS 
„Start“ . Tytuły mistrzowskie 
zdobyli: w wadze papierowej 
Dętko (Kwidzyn) w muszej 
Rzemiejewski (Eibląg), w kogu­
ciej Ciesielski (Elbląg), w piór­
kowej Zychlińskf (Elbląg), w 
lekkiej Radziwiłł (Kwidzyn), w 
lekkopółśredniej Rybrcki (351- 
bląg), w półśrednlej Lis (Eibląg) 
i w średniej Winowiecki (El­
bląg).

W punktacji drużynowej pierw 
sze miejsce zdobył Elbląg — 21 
punktów przed Kwidzynem — 10 
punktów i Gdańskiem — 6 pkt.

II rzut Pucharu Polski 
zakończp sezon piłkarski

Mecz Budowlani -  Górnik (Zabrze) odwołany

„ S t a l "  -  Gwardia { B i a ły s to k '
W niedzielę o godz. 11 na 

stadionie Budowlanych we 
Wrzeszczu rozegrane zosta 
ną towarzyskie zawody pił­
ki nożnej pomiędzy miejseo 
wą drużyną Stali i Gwardią 
" Białegostoku.

W przedmeczu o godz. 9 
grać będą zespoły „Arka“ 
(Gdynia) i rezerwa Stali.

Spotkaniami II rzutu o Pu 
char Polski na szczeblu cen 
tralnym, które odbędą się w 
niedzielę 22 bm., zakończy się 
tegoroczny sezon piłkarski. 
Dalsze mecze pucharowe roz­
grywane będą już na wiosnę 
przyszłego roku.

Nie wszystkie jednak dru 
żyny, które zakwalifikowały 
się do II rzutu, będą grały 
w niedzielę. Pauzować będą 
te zespoły, które oddają 
swoich najlepszych zawodni­
ków na obóz przygotowaw­
czy przed mającym się od­
być wkrótce międzypaństwo 
wym spotkaniem Polska-Al- 
nania.

Do drużyn tych należą też 
gdańscy Budowlani. Jak nas 
informuje Rada Okręgowa 
ZS Budowlani, spoikanie pil

karskie o Puchar Polski Bu­
dowlani Gdańsk — Górnik 
Zabrze zostało przełożone na 
termin późniejszy. Decyzję 
odwołania meczu przez 
GKKF tłumaczyć należy po­
wołaniem dwóch graczy Bu­
dowlanych — braci Gronow­
skich na obóz kondycyjny 
kadry piłkarskiej

W Elblągu walczą 
koszykarze II Ligi
J22 bm. zapoczątkowana zosta­

nie pierwsza runda rozgrywek 
o mistrzostwo II Ligi koszyko­
wej Reprezentant Wybrzeża 
Kolejarz Gdańsk zmierzy się w 
Elblągu z zespołem AZS Szcze­
cin. Spotkanie to rozegrane zo 
stanie w hali Kolejarza o godz.

W przedmeczu rezerwy Kole 
jarza walczyć będą o mistrzo­
stwo klasy A z drużyną Budo­
wlanych (Elbląg).

L e s z e k  W e r d e g e u

Te a tr  p ra w d y  i prostoty
Georgij Mdlwani: „Nowe czasy", sztuka w 3 aktach, 5 odsłonach. Reżyseria: 

artysta ludawy RFSKR, laureat Nagrody Stalinowskiej S. W. Łukianow, scenogra­
fia: A. L. Frejdin, B. M. Czebotariew, asystent reżysera: J. F. Laufer. Główny 
reżyser: artysta ludowy ZSRR, laureat Nagrody Stalinowskiej R. N. Simonow.

James Gow i Arnaud d‘Usseau: „Głęboko sięgają korzenie", sztuka w 3 aktach. 
Przekład A. J. Minguliny. Inscenizacja: R. N. Simonow, reżyseria: laureat Nagrody 
Stalinowskiej, A. M. Gahowicz, scenografia: A. P. Cesiewicz. Główny reżyser: 

R. N. Simonow.

y^g^EW OLUCJA przywróciła te- 
/  #  9  atr narodowi, a naród — te- 

atrowi“ — powiedział kiedyś 
* —" wybitny radziecki działacz

teatralny Tairow. W tym zdaniu 
kryje się głęboka prawda i zamyka 
się cały sens przemian dokonanych 
w teatrze rosyjskim przez władę ra­
dziecką. Podstawowe założenie sztu­
ki realizmu socjalistycznego: służyć 
społeczeństwu przy zachowaniu różno­
rodności stylów artystycznych — te­
atr radziecki spełnia w sposób dosko­
nały. Rozwijanie narodowych tradycji 
kulturalnych, trafna polityka repertu­
arowa, tak w dziedzinie klasyki jak
i dramaturgii współczesnej, wnikliwa
praca nad wydobyciem idei utworu, ze
spoiowosć, wysoki poziom wykonaw­
stwa — oio ważniejsze elementy te­
atru radzieckiego, które mogliśmy ob­
serwować we wszystkich przedstawie­
niach r ó ż n y c h  teatrów przyby­
wających rokrocznie na gościnne wy­
stępy w okresie Miesiąca Pogłębienia
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej.

W ramach tei twórczej wymiany 
społeczeństwo nasze miało okazję og­
lądać przedstawienia znakomitego ze­
społu kukiełkowego Sergiusza Obraz- 
cowa, moskiewskiego Teatru Drama­
tycznego i Teatru im. Mossowietu, le- 
ningradzkiego Teatru im Puszkina, 
ukraińskiego zespołu im. Franki z Ki­
jowa, mieliśmy sposobność zapoznać 
się z metodami pracy i osiągnięciami 
artystycznymi przodujących aktorów 
i reżyserów radzieckich: Obrazcowa, 
Ochłopkowa, Zawadskiego. Raniew- 
skiej, Mordwinowa, Olenina. ‘

Źródło nauki i doświadczeń dla na­
szych twórców. Wzór dla naszej mło­
dej sztuki dojrzewającego realizmu 
socjalistycznego. Źródło pięknych 
wzruszeń i szlachetnych przeżyć. Dla­
tego to polska scena i widownia z

entuzjazmem powitały występy Tea­
tru im. Wachtangowa.
XVI IELCY reformatorzy i twórcy no- 
’  ’  woczesnego teatru realistyczne­

go, Konstanty Stanisławski i Włodzi­
mierz Niemirowicz-Danczenko — wy­
znaczyli swemu uczniowi, Eugeniuszo­
wi Wachtangowowi, rolę zaszczytną i 
odpowiedzialną: „Oto przyszły kierou) 
nik teatru rosyjskiego“ — pisał o nim 
Stanisławski. Niestety, kontynuator 
systemu swych nauczycieli, aktor, re­
żyser inscenizator, wychowawca, pe­
dagog. działacz społeczny i kulturalny 
— Wachtangow, nie doprowadził swe 
go dzieła do końca. Opowiedział się 
zdecydowanie po stronie Rewolucji, 
zorganizował „Trzecie Studio Moskiew 
skiego Teatru Artystycznego“ , prag­
nąc twórczo współdziałać z ludem, 
zrealizował parę zaledwie widowisk, 
(np, „Cud św. Antoniego1* Maeterlinc- 
ka) i mając lat 39 zmarł podczas prób 
„Księżniczki Turandot" Gozziego w 
roku 1922. Premiera odbyła się już po 
śmierci reżysera, była jednak świade­
ctwem jego wie!k!~go talentu i twór­
czych (jakkolwiek niepozbawionych 
pewnych błędów), poszukiwań. W ro­
ku 1926 „Studio“ Wachtangowa prze­
kształciło się w samodzielny teatr, pie 
lęgnujący najlepsze tradycje swego 
założyciela, pracujący pod kierunkiem 
znakomitych uczniów Wachtangowa 
Jurij Zawadskiego (obecnie główny re 
żyser Teatru im. Mossowietu), Rube- 
na Simonowa (obecnie główny re­
żyser Teatru im. Wachtangowa) i Bo­
rysa Zachawy, reżysera, pedagoga ł 
teoretyka teatru.

Podstawowa teza Wachtangowa- 
„Nieść człowiekowi pomoc w rozwią­
zywaniu ważnych problemów jego ży­
cia" — nie została przezeń niestety w 
pełni przeniesiona z dziedziny teorii 
w sferę konkretnych dokonań arty­

stycznych. Wachtangow działał w 
pierwszych latach władzy radzieckiej, 
w okresie nowych prądów i teorii te­
atralnych. w nfea-es'« wałki z burżua- 
zyjnym teatrem psychologicznym i 
naturalistycznym Rewolucja kultural 
na nie przebiegała łagodnie. Nie łatwo 
było znaleźć nowe formy di?, nowych, 
rewolucyjnych treści i rewolucyj­
nych zadań, jakie wolny lud stawiał 
przed teatrem. Obok pewnych forrna- 
listycznych obciążeń którym niejed­
nokrotnie ten naprawdę twórczy ar­
tysta mimo woli ulegał — główną prze 
szkodą w pracy nad nowym kształtem 
teatru był brak współczesnego reper­
tuaru.

Prowadząc dalej dzieło Utochtango- 
wa — teatr jego imienia znalazł się 
w szczęśliwym położeniu. Od chwili 
usamodzielnienia „wachtangowcy“ da­
li 20 współczesnych «-omier radziec­
kich, a wśród nich „Interwencję“ Sła 
wina, „Człowieka z karabinem“ Po- 
godina, „Przełom1- Ławreniewa i „Je- 
gora Bułyczowa i innv’h“ Gorkiego 
(w roku 1932 bv, to jubileusz 40-Iecia 
pracy literackiej Gorkiego, upamięt­
niony kteacia Szczukina w roli ty­
tułowej).

Teatr im. Wachtangow i kroczy da- 
lel w tkniętą orz“* i * * * * * 7 * * * * * swego założycie­
la droga: drogą twórczych poszukiwań 
artystycznych, droga ukazywania wie! 
kich i'-»-»liktów smłecznych. ’ z.kic 
idei. Zadan om tym służą dwa naj­
ważniejsze czynniki oddziaływani1 
prawda i prostota

IDZłF.LlSMY dwie sztuki: Mdi- 
oie<zn — „Nowe czasy“ i auto- 

rr •’ amerykańskich James Gow‘a i 
Arnaud d‘Usseau — „Głęboko sięga­
ją korzenie“ . Każda z nich przenosi 
widza w inna sfere zagadnień, w inne 
środowisko, inne obrazuje konflikty 
Mimo to — przy odrębności scenicz­
nego ujęcia, zależnego od walorów 
dramatycznych — podstawowa zasada 
tego teatru: dążenie do maksymalnej 
prawdy w scenicznym kształcie sztu­
ki i maksymalnej prostoty środków 
teatralnych — została z podziwu go­
dną precyzją zachowana.

Sztuka Mdiwaniegc nawiązuje do 
przemian, jakie dokonują się w psy­
chice radzieckiego człowieka. Mówi o 
losach przewodniczącego kołchozu, 
Wasilija Agafanowa, który — z porno 
cą towarzyszy — przeprowadza (jak 
sam mówi) „wielką bitwę11 ze swoim 
charakterem, z obciążeniami wynie­
sionymi jeszcze sprzed rewoiueyi 
nych czasów. Agafonow przeżywa 
trudny konflikt wewnętrzny, zrozu­
miał bowiem, że nie dorasta do wypel 
niania obowiązujących go zadań Nie 
łatwo zrezygnować z własnych ambi­
cji, niełatwo przełamać przywiązanie 
do kołchozu, do towarzyszy, do umi­
łowanej pracy. Ale Agafonow: posta­
nawia zrezygnować z dotychczasowe­
go stanowiska, twierdzi, że powinien 
ustąpić miejs.a mądrzejszemu, b 
dziej wykształconemu i t iadomemu 
człowiekowi. Sztuka, obfitująca w 
wiele wątków otaczających przedsta­
wiony tu problem naczelny, mówi o 
zdrowej sile socjalistycznej krytyki i 
samokrytyki, pokazuje ludzi dojrza­
łych ideowo, dla których — wobec 
spraw ogólno - społecznych — nie 
istnieją osobiste ambicje i jednostki 
we interesy Sztuka obrazuje walkę

„lepszego“ z „dobrym", sięga po typo­
wy konflikt w społeczeństwie już so­
cjalistycznym.

Reżyseria Łukianowa (zarazem od­
twórcy roli Agafonow&.). scenografia 
(Frejdin i Czebotariew). wszystkie ro 
te, wszystkie rozwiązania sytuacyjne 
każdy dialog, każdy gest każda into­
nacja — słowom, wszystkie elementu 
tego przedstawienie Konsekwentnie 
były podporządkowane najważniej­
szej, wspomnianej już zasadzie: za­
sadzie bezwzględnej prawdy w okazy 
waniu postaci i konfliktów. Nic z f?d 
szywej teatralności, nic z bezdusznego 
patosu, nic z „umowności1 nic z uda­
wania, żadnych sztuczek, żadnych 
„chwytów“. Widzieliśmy na scenie 
zwykły, prosty — lecz jakże dramaty 
czny i bogaty we wrażenia — dzień 
prostego radzieckiego człowieka. To 
bardzo ważne. To przede wszystkim 
pouczające dla naszych reżyserów i 
aktorów, którzy nieraz „udawali11 ro­
botników i chłopów. Aktorzy Teatru 
im. Wachtangowa nie grali chłopów, 
lecz byli chłopami.

Sztuka Gow‘a i d‘Usseau przenosi 
nas w sferę konfliktów antagonistycz 
nych: mówi o dyskryminacji rasowej 
w Ameryce, o walce, która ogarnia 
społeczeństwo kapitalistyczne. „De­
mokratyczne swobody“ przekształca­
ją się w praktyce w brutalne prześlą 
dowania. Stąd opór, stąd walka. Hi 
st.oria Eretta Charles, powracające­
go z wojny Murzyna, któremu senator 

-lożUwia źvcie w normalnych wa

Ludmiła Celikowska,  artystka Teatru nn. E. Wachtangowa wśród marynarzy

runkach jest jeszcze jednym ostrze 
żeniem i jeszcze jedną nauką. Nau­
ką tym skuteczniejszą, że daną przez 
amerykańskich pisarzy, autorów sztu­
ki.

Dramatyzm sytuacji, ostre starcia, 
zdecydowanie inna niż w „Nowych 
czasach“ faktura sztuki warunkują od 
mienne środki teatralnego wyrazu. 
Nie obserwowaliśmy już tej „codzieh 
ności11, byliśmy świadkami wielkich 
wzruszeń i wielkich dramatów — dla 
tego też inscenizator 1 reżyser (Simo­
now, Gabowicz) i aktorzy podporząd 
kowali swe sceniczne działanie wymia 
rom tekstu. Nie zgubiono jednak — 
przeciwnie: kultywowano — prawdy 
w ukazywanych postaciach i sytua­
cjach. Sądzę jednak, że popełniono 
pewien błąd interpretując rolę Bret- 
ta i starszej córki senatora, Alice, w 
ten sposób, że z góry wiedzieliśmy, ja 
ki będzie finał ich scenicznego życia: 
walczący pozytywny bohater (posągo­
wość aktora od momentu pierwszego 
wejścia) i negatywna, groźna dzięki 
swemu pozornemu liberalizmowi, bo­
haterka (nadawanie intonacji ironicz 
nej wypowiedziom „postępowym“). 
Tu odstąpiono od prawdy na rzec z 
tendencji, która i tak, bez udziału ak 
tora, dotarłaby do widza.

Cpróbujmy podsumować nasze my-
^  śli i uwagi. Dlaczego dwa przed 

stawienia Teatru im. Wachtangowa 
wywarły na nas tak wielkie wraże­
nie? Oto próba odpowiedzi. Zespól 
tego teatru  ̂ daje swym widowiskom 
ostre, wyraźne kontury ideowe, dzię­
ki wnikliwej analizie, wydobywa na­
czelną ideę utworu, podporządkowu­
je formy walorom treściowym, nie 
dzieli dramaturgii na poważną i 
mniej poważną i dzięki temu daje 
przedstawienia, gdzie humor splata 
się z dramatycznościa. zar„..owuje po­
staci w sposób zdecydowany, ukazuje 
żywych, pełnokrwistych, pelnowymia 
rowych ludzi, dysponuje znakomity­
mi aktorami, którzy pięknie realizują 
zasadę gry zespołowej, dzięki cze­
mu przedstawienia uderzają wyrów­
nanym wysokim poziomem.

* * *
Głęboko pouczające były dwa wie 

czory teatralne, które, spędziliśmy na 
występach Teatru im. Wachtangowa. 
teatru prawdy i prostoty. Piękna lek 
cja dla ludzi naszego teatru. Dwa 
wieczory pięknych wzruszeń dla na­
szego widza.
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